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CHŁOPSKI SZTANDA 


Cena ZŁ 5 


NACZELNY ORGAN POLSKIEGO STRONNICTWA LUDOWEGO 


Rok II 


MARCIN 


W świetle faktów 


„Glos Ludu", naczelny organ PPR, w 
numerze z dnia 4 b, m. zamieścił czołowy 
artykuł, którego autor zachłystywał się 
wielką porażką Prezesa Mikołajc: 
Walnym Zjeździe Wojewódzkim delega- 
tów PSL w Pornaniu, odbytym w dniu 
3 b. m. 

Według autora:tego artykułu, część de- 
legatów PSL na wspomnianym > zjeździe 
miała ostro wystąpić przeciwko polityce 
Nacżelnych Władz Stronnictwa z Pr. 
sem Mikołajczykiem na czele, oraz że 
zjazd uchwalił większością glosów rezolu- 
cje, zaproponowane przez Prezesa Miko- 
łajczyka. 

Postawa zjazdu była zupełnie 
myślna i w swobadnej dyskusji poparła 
całkowicie linię è taktykę Naczelnych 
Władz PSD, uchwala jedno gł o: 
tnte zdproponowana "przez „Komisję 
Wnioskową rezolucje, Dowodem zaś sza- 
ufania chłopów Wielkopolskich, zuroma- 
dzonych na tym zjeździe w liczbie 600 
pełnoprawnych delegatów x poszczegól- 
nych ogniw terenowych i ponad 1000 osób 
w charakterze gości, jest nicżym. niezbi- 
ty fakt wybrania przez aklamację przy 
spontanicznej manifestacji; P re zes a 
PSL Stanisława Mikoałajczy- 
ka na prezesa PSL woj. Poznańskiego. 


jedno- 


Nie jest naszym zamiarem w tej chwili 
podawanie bardziej szczegółowego spra- 
wozdania z tego zjazdu, odkładamy to do 
następnego numeru. Obecnie ograniczamy 
się do stwierdzenia, że zjazd wykazał jed- 
nolitą postawę naszych szeregów. Wygło- 
szony refernt przez Prezesa Mikołajczyka 
był przyjmowany entuzjastycznymi okla- 
skami. świadczącymi o zgodności pogla. 
dów zebranych i referenta, że nie mniej 
równie serdecznie był powitany W i c e- 
prezes PSL kol. Bańczyk, co 
mówi o silnej więzi między dolami a gó- 
rą naszego Stronnictwa. 

W oświetlenłu tych rzeczywistych fak- 
tów. jakże śmiesznymi wydają się wynu 
rzenia autora artykulu na łamach „Głosu 
Ludu“. Słusznie też stwierdza „Gazeta 
Ludowa“. omawiając wspomniany arty- 
kul z „Głosu Ludu“, że jeszcze kilka ta- 
kich trafnych „obserwacji“, a niewiele 
orgari PPR będzie wiedział, co się dzieje 
w kraju. 

Nie jest to naszą sprawą. Niech. o to 
martwi się redak Głosu Ludu*, Wcze- 
śniej czy później wszelkie nieścisłości 
przedostają się do opinii społecznej i pod- 
ryw aufanie do rzetelności w jej infor: 
mowanie. 


Mówiąc o naszym te w Poznaniu, 
nie możemy pominąć i tego faktu, że 
stronnictwa zblokowane urządziły wielki 
wiec protestacyjny w obronie granic za- 
chodnich i przeciwko polityce Byrnesa 
i Churchilla. 

Na wiecu tym byly bardzo ostre i nie 
na miejscu wystąpienia przeciw PSL-owi 
i jego.Prezesowi. który jest równoc: 
Wicepremierem Rządu Jedności Narodo- 
wej. J 


I dlatego uchwalenie zaufania dla ca- 
łości prae Rzadu Jedności Narodowej na 


zieli tego Rządu uważamy. co najmniej, za 
mielogiczne i niewłaściwe 


„| wstanie i rozwój Związku Radzieckie 


- | szeri 


Warszawa 


O SO 


Są. daty w życiu Narodów i Państw | 
które nie tylko dla nich samych, ale i 
dla innych posiadają doniosłe znacze: 
nie, Do takich dat, o wydarzeniu histo 
rycznym należy rocznica Rewolucji 
Październikowej, która przez zwycię- 
stwo partii bolszewickiej po przewrocie 
w Rosji carskiej, zapoczątkowała po“ 


go. M 
Był to rok 1917. Rok, w którym pań- 
stwa centralne zbliżały się w rozpęta” 
nej przez siebie wojnie — do katastro- 
fy. Rok, w którym stawało się pewno- 
ścią, że po mrokach życia naszego pod 
zaborami, powstanie Niezawisła i Nież| 
podległa Polska. Nic więc dziwnego, że 
nam położonym między dwoma impe* 
rialistycznymi kolosami jakimi były 
Niemcy Wilhelmowskie i Carska Rosis 
nie mogło być obojętnym jak będą. ję 
układać stosunki w- tych państwach. 
Klęska Niemiec była oczywista. Prze- 
wrót w Rosji dokonany Rewolucją Paź- 
dziernikową napawał nas otuchą, że 
na miejsce znienawidzonej Rosji Car- 
skiej, powstaje, nowa Rosja, Rosja, lu- 
dzi pracy, ludzi, którzy niejednokrotnie 
wespół z naszymi rewolucjonisto - nie- 
podległościowcami walczyli przeciw u- 
ciskowi i ciemiężycielstwu caratu, 

Nadzieja ta była tym silniejszą, tym 
większą była nasza wiara w dobre u- 
kładanie się stosunków sąsiedzkich 
między nami a państwem radzieckim, 
że Twórca tego państwa, Lenin, powie- 
dział: 

„Naród, który. uciska inne narody nie 
może być wolny. My zaś wielkorosyj- 
scy robotnicy, pelni dumy narodowej, 
chcemy bezwzględnie wolnej, niezawi- 
słej, samodzielnej, demokratycznej Wiel- 
kiej Rosji, któraby swoje stosunki z są- | 
siadami unormowała na ludzkiej zasa- 
dzie równości, a nie hańbiącej każdy 
wielki naród, poddańczej zasadzie pier- 
wszeństwa”. 

Nie czas, nie pora i nie ma majmniej- 
szej potrzeby wyliczania różnych fak- 
tów, które sprawiły, że ta nadzieja i 
wiara zostały zachwiane. Win było 


> gp 


| komunisty 


10 listopada 1946 r. 


wiły, że stosunki polsko - radzieckie 
nie układały się zawsze pomyślnie i za- 
wsze szczerze, 


Pamięć carskich czasów, Żyjąca i po- 
kutująca w narodzie polskim, odległy 
naszemu: społeczeństwu światopogląd 
czny z jednej strony, a z dru- 
giej zbyt duże wpływy reakcyjne i eli- 
łarne rządy sanacyjne, nieszczęśliwa 
polityka obozu Piłsudskiego — nie mo- 
gły wpływać na silne i serdeczne po- 
wiązanie się państwa polskiego ze 
Związkiem Radzieckim. 


Jedynie masy chłopskie i robotnicze 
ten trzon narodu polskiego, doceniały 
należycie nie tylko konieczność sojuszu 
państwowego ze Związkiem Radziec- 
kim, ale i powiązania serdeczną nicią 
Lprzyjaźni narodu polskiego z narodami 
Związku Radzieckiego. I można śmiało 
powiedzieć, że w dzisiejszych czasach, 
po wspólnych koszmarnych przeżyciach 
wojennych, po wspólnie przelanej krwi 
w walce z hitlero - faszyzmem zaistria- 
ły i są realizowane zasady utrwalenia 
sojuszu i przyjaźni pomiędzy państwem 
i narodem polskim a pomiędzy państ- 
wem i narodami Związku Radzieckiego. 
Trzeba tylko do tych spraw podcho- 
dzić szczerze, otwarcie i w oparciu na 
obustronnym zaufaniu, 


` 

Polskie Stronnictwo Ludowe, skupia- 
jące w swych szeregach olbrzymie ka” 
dry warstwy chłopskiej, a więc tej war- 
stwy, która jest trzonem naszego naro: 
du zawsze i wszędzie podkreślało z na- 
ciskiem konieczność jak najlepszych 
stosunków ze Związkiem Radzieckim. 


Chłop polski nie żywi nienawiści do 
Związku Radzieckiego, chłop polski 
pragnie szczerej, serdecznej współpra” 
cy z narodami Zw. Radzieckiego, prag- 
nie jej w imię dobrze rozumianej pol- 
skiej racji stanu, w imię ugruntowania 
trwałego pokoju, w imię twórczej pracy 
dla siebie, państwa polskiego i dla ca- 
łej ludzkości. “ye 

Chłop polski nìgdy nie był kapitali- 
stą. Pracując samodzielnie, na własnym 
warsztacie rolnym czuł się jego pełno- 


| sporo i to po obu stronach, które spra- 


"prawnym gospodarzem, Z tego stano- 


Proces o zabójstwo 


Zapowiedziany: na ostatniej sesji 
KRN przez Ministra Bezpieczeństwa 
proces w sprawie zabójstwa $. p. Bo- 
lesława Ścibiorka, znanego i wybitnego 
działacza ludowego, zastępcy naczelne- 
go sekretarza PSI, posła do KRN, ro: 
się w dniu 5 listopada b. r. przed 
n Sądem Rejonowym w 
ie, w gmachu sądowym przy 


ESZNO. 
Jak wynika z aktu 
śród zasiadaj 
oskarżonych, dwóch z nich — W: 


sław Płoński i Bolesław Panek. ob: 


innych przestępstw, będą 


ie | przed sądem stanie 2 


ś. p. Bol. Ścibiorka 


nia 1945yw jego własnym mieszkaniu, 

Z toczącego się obecnie procesu, któ- 
rego przebieg gółowy będziemy 
podawali w następnych numerach na- 
ego pisma. dowiemy się wreszcie po 
pływie bez mała całego roku od chwi- 
li zabójstwa, kto i z jakich pobudek do- 
konał morderstwa, które tak mocno 
asnęło całym społeczeństwem poł- 


a 


skim, 
Proces potrwa kilká dni, przy czym 


viadków, w tym 


dzeni za współudział w zabójstwie $. p. 


prawie zabójstwa już 


oświadczenie v 
B, ścibiorka, dokonanego dnia 5 grudn-na ostatniej sesji KRN 


renessanse 


Nr 45 


JUSZ POLSKO-RADZIECKI 


(w 29-tą rocznicę Rewolucji Październikowej) 


wiska wynikała i ta postawa mas chłop” 
skich, że czują się one pełnoprawnymi 
Nb r gospodarzami Pol- 
ski 


W obecnej naszej rzeczywistości za 
istniała jak najbardziej sprzyjająca at- 
mosfera dla pogłębienia sojuszu i przy- 
jaźni ze Związkiem Radzieckim, Złoży” 
ło się na to wiele przyczyn. Dotknijmy 
tylko najważniejszych. Są nimi: wspól- 
nie przelana krew w walce z hitleryz- 
mem, zlikwidowanie w Polsce systemu 
kapiłalistyczno - elitarnego, wyraźne i 
niedwuznaczne popieranie przez Zwią: 
zek Radziecki naszych granic zachod- 
nich, czemu wielokrotnie dał wyraz ge: 
neralissimus Stalin, stwierdzając rów- 
nież, że Rosja pragnie silnej i niezawi* 
słej Polski, niezłomna wola narodu pol- 
skiego i narodów Związku Radzieckie- 
fo. wautrwalaniu pokoju, tak aby w po- 
kojowej pracy zagoić rany, usunąć zní» 
szczenia, podnieść się na wyższy sto- 
pień kultury materialnej i duchowej. 
Oto główne czynniki, które mogą spra- 
wić, że sojusz państw przekszłałci się 
w przyjaźń narodów. 


Postawiliśmy tę sprawę w rocznicę 
rewolucji październikowej. Postawiliś- 
my ją szczerze i otwarcie. Wierzymy, 
że przyjaźń Polsko - Radziecka stanie 
się trwałą rzeczywistością. Leży to w 
interesie obu stron. Związkowi Radziec- 
kiemu potrzebna jest silna Polska, Pol- 
sce silny Związek Radziecki. Przesunię- 
cie bowiem naszych granie na Zachód 
sprawiło, że staliśmy się jeszcze bar- 
dziej tym przedmurzem, które od wie- 
ków całych opierało się pochodowi 
Germanów na Wschód ,Przedmurze to 
musi być silne, lecz również i jego naj- 
rozleglejsze i najbogatsze zaplecze ja- 
kim jest Związek Radziecki musi być 
również silne, Gdy zarówno przedmurze 
jak i zaplecze połączą się węzłami przy- 
jaźni i sojuszu nie będzie nigdy im groź- 
na imperialistyczna buta śrabieżczych 
Niemiec, 


By fakty fe zalstniały trzeba, po- 
wiedzmy sobie 'szczerze, wiele wvsił< 
ków z obu stron. Trzeba usunąć nale* 
ciałości minionych wieków, zrozumieć 
obecną dziejową rzeczywistość, usuwać 
niechęci, wzbudzać zaufani 

Naród polski pragnie dobrych sto- 
sunków z narodami Związku Radziec- 
kiego i dlatego sojusz í przyjaźń należy 
budować w oparciu o cały naród polski 
i wszystkie narody Zw. Radzieckiego. 


Wierzymy, że w 29 rocznicę Rewolu- 
cji Październikowej, uroczyście obcho“ 
dzonej przez dwa nasze bratnie narody, 
słowa twórcy tej rewolucji Lenina, któ 
re przyłoczyliśmy na wstępie naszych 
rozważań, staną się podstawą dla wy- 
chowywania w ich duchu narodu pol- 
skiego i narodów Związku Radzieckie- 
go, staną się podwaliną trwałego soju- 
szu i przyjaźni obu państw w. oparciu 
o wzajemne poszanowanie swych praw 
do niezawisłego suwerennego bytu, w o- 
bieraniu swobodnym ustrojów demo- 
kratycznych, odpowiadających właści- 
wościom narodowym, przez Polskę i 


t Zwiazek Radziecki, 


CHŁOPSKI SZTANDAR 


STALIN I MOŁOTOW O POKOJU ŚWIATA 


Tek się złożyło, że w dniu 29 paździer- 
nika rb. obiegły świat na falach eteru wy- 
powiedzi dwóch najwybitniejszych i naj. 
bardziej miarodajnych mężów siana Zw. 
Padzieckiego: generalissimusa Stalina i 
ministra Mołotowa. * - 


Pierwszy z. nich złożył oświadczenie w 
Moskwie w związku z postawionymi py- 
taniami przez kierownika amerykańskiej 
agencji prasowej, Hugh Baillie, a dr 
wygłosił obszerne i ważkie w treści przes 
mówienie n. sesji Ogólnego -Zoromädzes 
nia Narodów Zjednoczony Nowym 
Jorku. 

Zarówno Stalin jak i Mołotow poruszają 
w=gadnienia, związane z budową pokoju i 
współpracy narodów po_ drugiej” wojnie 
światowej, a w przededniu przystąpienia 
do opracowania warunków ukladu poko- 
jowego z Niemcami. 

Układ z Niemcami jest najważniejszym 
i bodaj najtrudniejszym problemem do 
rozwiązenia przez cztery wielkie mocar» 


h w 


Oświadczenie Stalina 


Szef rządu radzieckiego nie zgadza się 
w swym ośwadczeniu z opinią ministra 
amerykańskiego Byrnesa, wyrażoną w je- 
go przemówieniu radiowym, że n. preženie 
pomiędzy Związkiem Radzieckim » Stana- 
mi Zjednoczonymi wzrasta. Wyraża on na- 
dzieję, że obecne rokowania doprowadzą 
do zawarcia traktatów pokojowych, które 
wytworzą serdeczne stosunki współpracy 
ód narodów zjednoczonych i pozwolą 
wyeliminować niehezpierzeństwa nowej 
wojny ze.strony.państw dawnej osi, 


Co się tyczy decyzji Jugosławii, niepod- 
pisania traktatu pokojowego z Włochami, 
to Stalin podkreślił, że Jugosławia ma do- 
slateczne "powody, ahy być niezadowolo- 
ng z tego traktatu. Największym zagreże: 
niem pokóju na świecie są — zdaniem Sta- 
line podżegacze do nowei wojny, a w 
pierwszym rzędzie Churchill i ludzie po- 
dobnie jäk on myślący w Anglii i Stanach 
Zjednoczonych, 


Aby zapobiec nowej wojnie, Stalin. pro 
nonuje pewne środki, a w pierwszym rzę 
dzie zdemuskowonie i 'poskromienie pod. 

PAY c, 


Na pytanie, czy ONZ jest dostatetana 
m arancią niezawisłości neszych państw. 
Stalin odpowiedział, że trudno narazi 
w tej sprawie powiedzieć. 


coś 


Sensacyjnie wprost brzmią: wypowiedzi 

p na żo kwestii nów eckiej. Okazuje się; 
p Zwiazek Radziecki jest zwolennikiem 

(ak wrócenia jedności Niemiec nie tylko 
gosnodarczej, ale i politycznej. 

Stalin jest zdania, by w chwili obecnej 
powołana została do życia pewnega rodza. 
ju rentralna administracja w Niemczech 
znajdująca się w rękach niemieckich, jed: 
nakże pod kontrolą państw sojuszniczych. 

Stalin nie jest przekonany natomiast, 
aby — w świetle wyborów, które zostały 
przeprowadzone w różnych strefach ol 
pacyjnych latem i jesienią bieżącego roku 
— Niemcy pod względem politycznym 
rozwijały się po linii demokratycznej, co 
pozwoliłaby żywić nadzieję, że mogą one 
w przyszłości stać się narodem pokojo: 
wym. 

Zwiazek Radziecki nie jest przeciwny 
temu, ahy' dozwolony potencjal przemy- 
słowy Niemiec byl podniesiony iw ten 
sposób Niemcy mały m sżność płacić za 
stoje utrzymanie. 


Aby zopobice temu, by Niemey ponow: 
nie ni» stały stę groźbą m litarną dla świa- 
ta, to poza programem uzęodnionym 
przez cztery mocarstwa, należałoby pozo- 
stalośc: faszyzmu foktyýyeznie wykorzen'ć 
I domokratyzację Niemiec doprowadzić 
do kańca. 7 

Aby naród - niemiecki stał się wystar- 
ezilny, malo” rnzwolić mu na odbudowę 
przemysłu i bsndlu. 


Odnośnie wykonanie postanowień pocz- 
damskich, Stalin wypowiada się seeptycz- 
ze -byłv one wykonywane, 
dzodyinie demokratyzacji 


W spr: 
nie byłe ono nadużywane w czasie dysku» 


e veta Stalin oświadczył, że 


stwa; układ z Niemcami jest IA 
probierczym w stosunkach między tymi 
mocarstwami. 


W wypowiedziach Stalina i Mołotowa 
poruszone zostały i inne ważne sprawy po- 
lityki światowej, jak sprawa veta, czy 
bomby atomotwej: 


Od należytego rozwiązania sprawy Nie” 
miec zależy pokój i bezpieczeństwo nie 
ko narodów, znajdujących się w bezpo: 
średnim sąsiedztwie tego kraju, ale i naro» 
dów, żyjących w różnych zakątkae!: świa: 
ta. Wypowie.zi Stalina i Mołotowa, uczy- 
nirne niemal nazajutrz po głośnych wy 
wiedziach ministrów spraw zagraniczn 
By nesa, czy Bevina oraz ameryki 
prezydenta Trumana — stanowią doske 
nate określenie warunków, w jakich ma 
się odbywać działalność Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych i współpraca przed- 
stawicieli czterech mocarstw w przedmio- 
cie uregulowania najważniejszych spraw 

życia powojennego narodów świata.. 


aji na posiedzeniach Rady 


Bezpieczeń 
stwa, 


Państwa sprzywierzone powinity pójś 
jak najdalej w ściganiu i sądzenii również 
mniejszych przestępców wojęnnych w 
Niemczech. ' 

Mocna była wypowiedź Stalina w spra: 
wie: naszych granic zachodnich na Bałty: 
ku, Odrze i Nisie Łużyckiej, Na pytanię 
kierownika prasowej agencji amerykart, 
skiej, „Czy Związek Radziecki uważa zę 
chadn'q granicę Polski za ostateczna”). 


odpowiedział Stalin stasowczym: „Tak 
jest”. | 
Zdaniem Stalina, niepotrzebna jest 


obecność wojsk brytyjskich w Grecji, tak 
camo, jak niepotrzebne jest dostarczani 
broni obecnemu rządowi greckiemu. W 
sprawie kontyngentów wojsk radzięnicigjw 
na zachodzie, Stalin oświadczył, że Źwią- 
zek Radziecki posia ohrenie w Niem- 
czech, Austrii, na Wegrzech. ,w Bulgarii. 
Rumunii i Polsce ogółem 60 dywizji (vie- 
chota łącznie z bronią pancernąk: Wiek- 
szofć z nich nie posiada neliego składu. 
Za dwa miesiące. gly wojdzie w życie -d 
krot Prozyd'um Rady Najwyższej » 2: 
dziernika h; r. w sprawie  demobi 
ostatnich kontyngentów w w wymie- 
nionych krajach nozostanie ji alko 40 
dyw 4 

Rząd „radziecki — żdaniem Stnlina 
ustostnkowuje się obojętnie do' obecności 
okrętów amerykańskich na morzu Śród: 
ziemnym. Stalin udzielł również ono- | 
wiedzi na pytania, dotyczące stosunków 
handlowych ZSRR z Norwegią i Szwecją | 
oraz w spraw systaąręzalności Fin. | 
Inndii pożyczki ód Stanów Zjednocęo. 
nych. 

Co sie tyczy bomby atomowej lub bro- 
ni nódobnej, to Stalin oświadczył, że Zwią 
zek Radziecki nie mu 5 

Stalin uważa, śe konieczna jest ścisła 
kontrola międzynarodowa energii atomo- 
wej. aby zabezpieczyć świat przed wojną. 

W sprawie odhudowy Związku Radziec- 
kiego. Stalin wypowiada się, że potrwa 
ona 6 lub 7 lat, o ile nie więcej. Pozytvw= 
nie nstosnnkownie się do komun*kacji lot- 
niczej z innymi kontynentami, a w spr 
wie okumacii Janonii uważa. że esiągn'eto 
ju? pewne wyniki, ale można było uzyskać 
wieksze. 

Taka byla treść wypowiedzi generalissi- 
mnsa Stalina w zwiazku s pytaniami mme- 
rykańskiena dziennikarza Hugha Bælte. 
Dła nas Polaków najważnie'szą jest wypo- 
wieńź, Jotyczaca noszych granic zachod. 
nich. Tym cennieisza jest ona. że naste- 
puje po wypowiedziach, Ryrnesn i Bevina. 
którzy podważają decyzje poczełamskia w 
tej sprawie. Interesute nos również ogrom. 
nie zgodo Zwiazku Radzieckego na zied- 
necżenie Niemiec nie tvlko pod wzgledem 
gospodarczym, ale i politycznym. Pytamy. 
czy nie za wcześnie Zwiazek Radziecki 
wyrażą zgodę w tej sprawie? 

Przechodzimy obecnie do podania tre: 
léci mowy ministra Mołotawa, wygłoszo- 
nei na sesii Ogólnego Zgromadzenia N: 
J dów Zjednoczonych. 


e sam 


Przemówienie Mołotowa 


We Wstepnych słowach swego przemó- 
wienia Mołotow stwierdził, że wymiana 
orinii w kwestiach międzynarodowej 
współpracy wiuna być korzystna dla usta: 
nowienia wzajemnego zrozumieni. ędzy 


Narodami Zisdnoczonymi: i że jest - ona 
konieczna dla usprawnienia pracy OZN 
i ji organów, Dlatego. że OZN znajduje 


sie dopiero w początkowej fazie swej dzia. 
lalności w interesie Narodów Zjednoczo: 
nych nie leży przemilezanie istniejących 
hrak a przeciwnie, trzeba je odsłonić 
i unikać ich w przyszłości. 


W 


=I W pierwszym rzędzie odnosi się to do 
Rady Bezpiepzeństwa, która nie uczyniła 
nie poza egolnikowymi "deklaracjami w 
sprawie Hiszpanii generała Franco, a w 
sprawie perskiej zajęła wobec ZSRR cał: 
kowicie nieusprawierl'wione i otwarcie 
nieprzychylne stanowisko, 


Blądem jest niezaproszenie do Organi- 
zach Narodót: Ziednoczonych Światowej 
Federacji Związków Zawodowych i hamo: 
wanie stworzenia Rady Powierniczej. któ- 
raj zadaniem winna być troska'o polepsze- 
nie warunków życia RAWA na teryto- 
riach mandatowych W. Bevtan'i. Francji. 
B=lgii, Austra Nowej Zelandii, Unii 
Południowo-Afrykańskiej. 


Mołotow podkreśla konieczność otrzy: 
mania informacji przez Radą Bezpieczeń: 
stwa w sprawie garnizonów wojskowych 
ne terytoriach Narodów  Ziednaczonych 
lub innych państw z wyjątkiem obszarów, 
neleżących do b, państw nieprzyjaciel- 
skich. 


Propozycja Związku Radzieskiego nie 
została przyjęta przez Radę Bezpiec czeń: 
stwa. ponieważ przec'wko niej wystąpili 
rzedstawiciele W. Brytanii i Stanów 
dnocżonych. a razem z nimi i przedsta: 
wóciele niektórych innych państw. 


Niedociągnięcia w pracy Rady Rezpie- 
czeństwa pragnie sie sprowadzić do tak 
ZAW! vanej kwestii „vato“. Zrobiony wokoło 
tej sprawy szum jest widocznie potrzebny 
dla odwrócenia uwagi od najbardzie? istot 

oh braków w działalności Organiza 
Narodów Zjednoczonych. 


Generalne Zproraadząch powinno prze- 
d- wszystkim za'nteresować się zagadnie- 
n'em, w iak'm kierunku rozwija sie obec- 
nie wspóloraca miedzynarodowa. Czy no- 
wa organizacja daży w kierunku współnra 
cy miedzynarodowej w imie pokoju i hez- 
pieczeństwa narodów. dla których została 
ona stworżonit. > 


ieństwie do Ligi Narodów 
ednomvślności wszyst 
kich swych członków. karta Orzanizarji 
Naradów wymaga jednomyślnaści tylko 
wielkich monarstw w Radzie Rezpieczeń. 
stwa. a dwóch trzecich ezłonków w gól 
nym Zeromadzeniu. Obecnie prowadzona 
jest wielka kampania przeciwka prawu 
veta — i tę komnanię prowadzi miedzy: 
narodowa reukćja przeciwko Związkowi 
Padzieckiemu. 


W przeci: 
która wymuzała i 


Molotow sądzi, że nie można zrównać 
stosu Hondnresu z głosem Stanów Zjedna: 
czonech, bwh etosu rennbliki Haiti z glo- 
sem Zwiazku Pozieckiego, reprezentują 

cego 16 republik. 


* Dwie różne tendencie prowadzą w łonie 
Organizacji Narodów Ziednoczowych wal- 
ks o wpływ ned zasadniczym kier mkiem 
jej pracy. Jedna z tych tendencji widzi 
swe nbsteie w zasadniczych postanowie- 
niach Karty Narodów Ziednoczonych i w 
vosząnowanin tych zasad. które stanowią 
iej fundament. Druga przeciwnie. dąży 
do tego "chy zniszczyć fundament. na 
którym xbitdowana jest organizacja i uto: 
rowa drogę przedstawicielom innego 
kierunku. 

Wsnólpraca miedzynarodowa w Organi. 
zacji Narodów Zjednoczonych musi się 
onrzeć przede wszystkim na jedności dzia- 
łania wielkich mocarstw. 


Związek Radziecki pozostaje wierny za- 
sadom wspólpracy międzynarodowej tego 
rodzaju î stoi nie riezłomnie na stanowisku 


poszanowania Organizacji Narodów Zjeđ- 
noczonych, uważając za rzecz konieczną 
prześtrzeganie stale i szczerze postano- 
wień Karty. 

Jeżeli chodzi o Związek Radziecki, 
uznaje on bez wątpienia zasadę, że pokój 
między narodami i pokojowe wsnółza- 


wodnictwo, które pozwała na rozwój szer- . ` 


jacielskiej wspólpracy 
pom'ędzy 
całkowicie odpowiada interesom ZSRR. 


Rozwój tego rodzaju wspólpracy mię: 
dzynarodowej odpowiada również intere 
som wszystkich miłujących pokój naro. 


spółpraca ta może nie odnowia: 
dać jedynie rządom, , które wolą układać 
plany zdobyczy i prdhojów oraz wyzyskie 
wańia innych narodów, 


Musimy się liczyć z możliwością wzro” 
stu w pewnych, krajach wpływów zabor- 
czych kół imperialistycznych. które w ce 
In zdobycia panowanią nad kwiatem, moga 
się zdobyć na naibardziej nawanturnirzą 
wojnę. wojnę agrosvwną, Prornkiem tes 
go rndzańt imperia'istów jest Churrhh, 
który posiada gwolonników zarówno w W. 
Brytanii, jak i w Stanach Zjednoczonych. 


Zwolennicy  imperielistycznego i roak- 
cvmego kierunku widzą w Zw. Radziece 
kim główną przeszkodę na drodze do osią: 
gnięcia swych zahorrzych nłanów i dates 
go dążą do likwidacii over”. a ca za tym 
idzie jednomyślności wielkich mocarstw. 


W praktyce hodsie to oznaczała tikwi- 
dację Narodów Ziednorzonych. nanieważ 
zasnda iednomvyślnośri iest kamieniem mę: 
Jest rzecza moż- 
ie wszyśry cinco biora dział w 
tei hatn. liwej kompanii. zdaja sobie eatkos 
irie snrawę, że zasada jednomyślności , 
wielkich mocarstw. została uznana za fun. 
dament  Organizacii Narodów Ziednocza: 
nych i że adstapienie nad tej zasady nos 
gnie za anha runięcie: całego gmachu Na- 
rodów Ziednoczonych. Sprawa na tym nie 
kończy się. 


Powodzenie tei kampanii 
moveiestwo kierunku  politweznego. htóry 
daży do ustanowienia  sunremacji iednej 
gruny mocarstw ż rnislnielszym mara 
stwem na czole. nad innymi mocarstwami, 
które pozostaną w mniejszości. 


oznaczałoby 


Tomóast polinki współnracy miedzyną 
rodowei w uchu zosad demokratycznych 
asad ONZ zimwilibw sie nowi pretenden- 
ri da panowania nad światem. 


"zwanego 
„veto“ dowodzi. że rozdźwięki pomiedzy 
dwoma słówn kiernnkami polityczny: 
mi zaosirzyły się bardzo. 


J 


Obecny: spór w sprawie tak 


li morarstwa. które wnłowyły prre- 


ciwko nanastaikom hitlerowskim, zacho 


wają jedność i w oparriu o inne narody 
nie Ponnezcza do rozłamu w sioveh. szore 
gach. heda one mogły osiqznać wiele. 
przeciwstawiaiar nienasyconym anety 
tom niektórych Kół, Inaczej nawi preten» 
denci da onanoówania świata będa mie: 
li możność rozpetania najrozmaitszych 
awantur wojennych, dopóki nie skręcą so 
bie karku. 


Wiemy. że iętnieje wiele sposobów ma- 
cisku e'Inych, państw na inne. Wiadomo, 
że flotylle okretów  woiennych i eskadry 
nięprzyjacielsk ego lotnictwa nkarnią się 
czasmi w fych miejscach, gdzie dotych- 
'czas ich nie widziana. jeżeli uważane to 
jest za koniegzne dla osiagniecia wiek- 
szych rezultatów w pertraktacjach -typlo- 

matycznych. Prowadzi się także tow. 
uidynlomacię dolarowa", czy nawet „dy. 
płómację atomowa“, 


Należy się zatrzymać rhwiłę nad snra- 
wą bomby atomowej, która oderywa tak 
don'osła role w nolitycznych abliczeniorh 
pewnych kół, Niedono premier Stolin 
wyłożył dobitnie poglady rząd.. radziec- 
kiego na tę sprawę. 


Jak wiadomo, istnieją dwa odmienne 
projekty, dotyczace wykorzystania ener- 
gii atomowej, Mam na myśli projekt Sta 
nów Zjednoczonych senatora Raruchn. 


który stworzyłby monopol dla Stanów 


Daun d aana 
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Zjednoczonych i projekt radziecki, jedy- 
nie słuszny, który przewiduje zakaz uży- 
wania bomb atomowych, tak jak zi 
ne jest używanie gazów trujących. 

Złudzeniem jest wiara, że losy wojny 
dadzą się rozstrzygnąć za pomocą homby 
atomowej. Wszyscy wiedzą, że bomba 
atomowa dotknąć może przede wszystkim 
Tudność cywilną miast. W działaniach 
przeciw armiom bomba atomowa nie zda- 
ła jeszcze cgzaminu. 

Nie należy wreszcie zapominać — pad- 
kreślił w ¿wej mowie Mołotow — że w ød- 
powiedzi na bomby atomowe w jednym 
państwie, mogą się znaleźć bomby atomo- 
we w innym i być może jeszcze coś groś- 
niejszego. 

Związek Radziecki wierzy w postęp 
pokojowy. Narody ZSRR pragną wziąć 
udział w pokojowym współzawodnictwie 
pomiędzy państwami i systemami społecz: 
nymi, w którym poszczególne narody mo- 
ga nie tylko wykazać swe możli v ale 
wytworzyć również warunki dla ściślejszej 
i bardziej ufnej współpracy. 

Naród nasz pragnie trwałego pokoju i 

tylko pokój zapewnić może 
nie gospodarcze i prawdziwy do- 


ka: 


„ brobyt na przyszłość, zarówno jok wol- 


ność dla prostego człowieka i dla 
ludzkości. 

Określając funkcje i uprawnienia Rady 
Bezpieczeństwa, Karta w art. 26 nakładu 
na nią obowiązek opracowania planów re- 
gułowania zbrojeń w celu utrzymania po- 
koin międzynarodowego i bezpieczeństwa. 
W ten sposób mniejsza część zasobów gos. 
podarczych świata pójdzie na zbrojenia. 

Obecnie, kiedy główne państwa napast- 
nieze zostały rozbrojone i podjęto kroki 
dla zdecydowanego ograniczenia zgrojeń 
nnych państw nieprzyjacielskich, nad- 
szedł czas, by przystąpić do powszechne- 
go ograniczenia zbrojeń. Akcja ta jedno- 
cześnie wpłynie na pogłębienie przekona- 
nia, że Narody Zjednoczbne naprawdę są 
ożywione dążeniem do ugruntowania 
trwalego pokoju, 

Minister Mołotow zgodnie z art, 11 Kar- 
ty ONZ przedłożył Generalnemu Zgroma- 
dzenin wniosek w sprawie ograniczenia 
zbrojeń i wydania zakazu produkcji i uży- 
cia homby atomowej dla celów wojsko- 
wych. 

Przyjęcie postanowienia o powszechnym 


całej 


` ograniczeniu zbrojeń oraz wydanie zaka- 


zu używania energii atomowej dla celów 
wojskowych — zakończył Molotow — od- 
powiadać będzie pokojowym  aspiracjom 
naszego narodu i przyczyni się do pogłę: 
bienia współpracy międzynarodowej. 


Z działalności 
przemysłu na Ziemiach 
Odzyskanych 


Przemysł metalowy, uzbrojeniowy i 
elektrotechniczny Ziem Odzyskanych 
ucierpiał w wyniku działań wojennych 
bez porównania więcej niż wszystkie 
inne gałęzie przemysłu—w chwili obej- 
mowania go przez władze polskie był 
praktycznie równy zeru. Po pół roku 
pracy daje 200% ogólnokrajowej pro- 
dukcji metalowej i zatrudnia 20.000 
metalowców. Przemysł metalowy Ziem 
Odzyskanych nie wyrównuje jednak 
nam straty wynikłej na skutek znisz- 
czenia Warszawy, największego cen- 
trum przemysłu metalowego i elektro- 
technicznego w Polsce, który zatrud- 
niał 25 tys, pracowników, wabec 3 tys. 
obecnie, 

Przemysł włókienniczy uruchomił 
swój park maszynowy w 50%, Najwięk- 
trudnością iest brak wykwalifiko* 


szą 
wanych robotników i sił technicznych. 
Włókna — podstawowa branża 


nricześo na Z. O. nie 
łecznej bazy  surowco- 


r. obięła 9.000 ha. Należy na Z. O. za- 
siewami lnu i konopii objąć ca 40.000 
ha. i 


Tezy i posfadał kilka za- 
rzymich w skali światowej, 
o daskanale bazy surowcowe 
mał okolo 180 tys ęcy pracow- 
Mino zniszc eń wojennych u- 
lóre zaklady uruchomić i 
zatrudnić blisko 7 tysięcy pracowni- 
ków. 


t 


DR. STANISŁAW JAGUSZ 
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Rewolucja rosyjska a sprawa chłopska 


W dniu 7 listopada b. r. minęło 29 lat 
od chwili wybuchu t. zwanej Paździer- 
nikowej Rewolucji. Nazywa się ją paź- 
dziernikową, dlatego że doszła do skut- 
ku 25 października 1917 r. według ka- 
lendarza rosyjskiego. Według naszej, 
zachodnio - europejskiej rachuby lat 
przypada to na dzeń 7 listopada 1917 r. 

* * 
* 

W 29 rocznicę Rewolucji Rosyjskiej 
warto się nam zastanowić, co doprowa- 
dziło do jej wybuchu i jaki był udział w 
niei chłopó A 

Przy bliższym badaniu ukazuje się 

na we właściwym świetle, świetle 
buntów chłopstwa rosyjskiego, zwłasz- 
cza tego najbiedniejszego, dążącego cią- 
gle i niezmordowanie choć napróżno do 
powiększenia swego kawałka ziemi, 

Wcale nas nie dziwi, że w tych wa- 
runkach rozlega s'ę donośnie gromkie 
wołanie chłopów rosyjskich o „woł- 
ność i ziemię”, że w ślad za tym woła- 
niem już na jakieś dobre dwadzieścia 
lat przed pierwszą wojną światową ma- 
ją miejsce krwawe rozruchy chłopskie 

czasie wojny rosyjsko-japońskiej 
w 1905 roku rozruchy chłopskie przy- 
brały niespotykane dotychczas roz- 
miary, 

Jeżeli rewolucja 1905 r. nie udała się, 
to zdaniem Lenina należy to zapisać na 
karb braku trwałego sojuszu robotni- 
ków i chłopów, Chłopi działali „zanad- 
to w rozsypkę, w sposób niezorganizo- 
wany i niedość zaczepnie” — pisze Le- 
nn — a klasie robotniczej brak było 
jedności we własnych szeregach, aby 
mogła się stać prawdziwym wodzem re. 
wolucji”, 

Zrozumiał doniosłość tego problemu 
również rząd carski po rewolucji 1905 
roku i usiłował go rozwiązać na swój 
sposób, 9-go listopada 1906 r., a więc 
w rok zaledwie po nieudanej rewolucji, 
minister Stołypin wydał nową ustawę. 
rolną o wydzielaniu się chłopów ze 
wspólnoty gromadzkiej na kolonie. 

Z reform Stołypina skorzystali przede 
wszystkim chłopi zamożniejsi, Rodziny 
chłopskie o dużej liczbie potomstwa i 
biedne były zawiedz'one w swoich na- 
dziejach; nie osiągnęły żadnej korzyści 
przy podziale ziemi, dotychczas znajdu- 
jącej się we władaniu gromadzkim, 

Bogatsi chłopi, pogardliwie nazywa- 
ni przez bolszewików „kułakami”, mie- 
li możność skupywania ziemi za bezcen 
od matorolnych chłopów. 


„Jest to — pisze Lenin o reformie! 
Stołyp'na — próba, zawierająca we-| 
wnętrzne sprzeczności, niemożliwa do| 
urzeczywistnienia; próba, poprzez któ- | 
rą samowładztwo znów kroczy, nieu- 
chronnie kroczy ku krachowi, znów do- 
prowadza was do powtórzenia sławnej | 
epoki i sławnych bitew 1905 roku", 

Podczas pobytu swego w Krakowie 
Lenin poświęca wiele artykułów spra- 
wie chłopskiej, podkreślając ciężkie po» 
łożenie mas chłopskich i wskazując, ja- 
ko drogę wyjścia, walkę łacznie z klasą 
robotniczą, a'e i pod jej przewodnic- 
twem przeciwko carowi, obszarnikom 
i burżuazji, We wszystkich niemal pi- 
smach Lenin wyznacza klasie robotni- 
czej rolę przodującą i to trzeba sobie 
dobrze uzmysłowić, gdy analizujemy re- 
wolucję rosyjską i udział w niej chło- 
pów. 

Partia bolszewicka stanowić miała, 
według Lenina, główną organ zującą si- 
łę dojrzewającej w toku wojny rewolu- 
cji i to nie tylko w Rosji, ale i w kra- 
jach Zachodu. Part'a ta musi jednak 
umieć wprząc się w swój rewolucyjny 
rydwan wszystkich niezadowolonych. 

„Rewolucja socjalistyczna pisze 
Len'n w 1916 r. — nie może b mym 
innym, jak wybuchem masowej walki 
wszystkich uciskanych i niezadowolo- 
nych. Część drobnej burżuazji i zaco- 
fanych robotników nieuchronnie będzie 
brała w niej udział — bez takiego t- 
ra fest walka masowa, 
iemożliwa fest żadna rewolucja i tak 
samo nieuchronnie wnosić będzie do 
ruchu swoje przesady, swoje fantazje 
reakcyjne, swoje słabe strony i błędy, 
Ale obiektywnie masa ta będzie atako- 


wała kapitał, í świadoma awangarda 

rewolucji, przodujący proletariat, dając 

wyraz tej obiektywnej istocie walki ma- 

sowej — różnobarwnej i niejednolitej, 

pstrej i nazewnątrz rozdrobnionej, m 

potrafi ją zjednoczyć i pokierować nią. 
* « 4 

Nazajutrz niemal po wybuchu rewo- 
lucji lutowej 1917 r. Wan part'e 
rosyjskie powzięły szereg bardzo rady- 
kalnych rezolucji, dotyczących sprawy 
rolnej, pragnąc tymi papierowymi świ- 
stkami, jak listkami figowymi, pokryć 
ubóstwo swych prawdziwych zamiarów 
i poczynań dla sprawy chłopskiej. 

„Ziemia — wedlug partii demokratów 
konstytucyjnych (kadetów) winna nale- 
żeć do klas pracujących", 

„Majątki prywatne, których powierz- 
chnia przewyższa normę roboczą, po- 
winny być wywłaszczone, jeżeli chodzi 
o nadwyżkę”: „Grunty będą wszakże 
wywłaszczone za odszkodowaniem od- 
powiadającym dochodowi normalnemu 
z ziemi”, 

Tymczasem partia eserów, socjalistów 
rewolucjonistów, która miała najwięk- 
sze wpływy wśród chłopów, domagała 
się „przejścia bez odszkodowania ziemi 
na własność ludu". 

Dalej poszła partia bolszewicka, któ. 
ra zażądała „natychmiastowego przej- 
ścia całej ziemi do rąk chłopów zorga- 
nizowanych w radach delegatów chłop- 
skich";  „unarodowienie wszystkich 
gruntów w kraju, przejęcie prawa wła- 
sności „wszystkich gruntów na rzecz 
państwa i przekazanie prawa użytko- 
wania gruntów miejscowym organiza 
cjom demokratycznym", 

Rząd Kiereńskiego, który doszedł do 
władzy w wyniku Rewolucji Lutowej, 
nie umial zająć się problemami, które 
wymagały natychmiastowych i stanow- 
czych decyzji, 

Do tych problemów należała sprawa 
raformy rolnej. 

Tymczasem wewnątrz kraju wyklu 
wało się powstanie chłopskie. Masy 
chłopskie zawiedzione w swych nadzie- 
jach przez Rząd Tymczasowy Kiereń. 
skiego, którego ministrowie przy po- 
mocy aparatu państwowego ochraniali 
wielkich właścicieli, brali sprawy we 
własne dłonie. Zaczęło się od wypę* 
dzania z majątków wielkich właścicieli 
i dzielenia ich ziem. 

Wieści o tym rozchodziły się lotem 
błyskawicy i docierały nie tylko do chło. 
pów w innych majątkach, ale i do żoł 
nierzy-chłopów w okopach. Oddziały 
wojskowe, których chciano użyć dla o- 
d chłopami, od- 
ły coraz częściej posłuszeństwa 
olnierze-chłopi nie “chcieli uży 
wąć broni przeciw swym braciom, 

Po powrocie Lenina do Rosji partis 
bolszew'cka uwielokrotniła swoje wy 
iki, aby dojść do władzy nawet w dro. 
dze powstania przeciwko Rządowi 
Tymczasowemu, 

Na dzień 25 października 1917 roku 
[wedlug kalendarza rosyjskiego, czyli 
7 listopada według czasu europejskie- 
go) zwołany został do Petersburga 
Wszechrosyjski Kongres Rad. Wobec 
nieprzychylnych nastrojów w masach 
dla rządu Kiereńskiego, podsycanych 
zresztą na wielką skalę przez propa- 
gandę i wystąpienia partii bolszewie- 
kiej, należało się spodziewać, że bol. 
szewicy na tym kongresie będą mieli 
większość. Hasłem naczelnym, jakie 
Lenin rzucił w masy było: „Cała wła. 
dza'w ręce Rad", W raz śdyby kon- 
gres uchwalił na żądanie bolszewickiej 
partii. że cała władza ma przejść w rę- 
ce rad, to musiałyby one przejąć i cały 
aparat państwowy, znajdujący się w rę- 
kach Rządu Tymczasowego, a więc o- 
balić ten rząd, 


skieśo, 

I Rząd Tymczasowy Kiereńskiego i 
partia bolszewicka czyniły przygotowa- 
n'a i wysiłki, aby mieć za sobą wojsko. 
Ponieważ przebywające w Petersburgu 
pułki stały po stronie bolszewików, 


„mych rządowi 


rząd starał się skierować je na front. 
Na skutek zabiegów bolszewików nie 
udało się to rządowi i pułki pozostały 
w Petersburgu. 

Komitet Centralny partii bolszewic- 
kiej wyłonił Ośrodek Partyjny do k'e- 
rowania powstaniem ze Stalinem na 
czele, p 

Ten Ośrodek był trzonem kierowni- 
czym Komitetu Wojskowo-Rewolucyj- 
nego w Petersburgu. Wszystkie prawie 
oddziały wojskowe oświadczyły, że nie 
będą więcej słuchały sztabu generalne. 
go, ale tego właśnie komitetu. 

24 października Komitet Wojskowo- 
Rewolucyjny obsadził  petersburską 
ceniralę telefoniczną, a w nocy na 23 
października nastąpiło obsadzenie in- 
nych gmachów publicznych, 

25 października została wzięła sie- 
dziba Rządu Tymczasowego, pałac Zi- 
mowy, Aresztowani zostali ministrowie, 
za wyjątkiem Kiereńskiego, który zdo- 
łał zb'ec, 

W tym samym dniu zgodnie z progra- 
mem rozpoczął obrady II Wszechrosyj- 
ski Kongres Rad. Mniejszość eserow- 
ska po obaleniu rządu opuściła na znak 
protestu salę. Większość bolszewicka 
uchwaliła objęcie władzy przez Rady, 
K'ereński usiłował przy pomocy wier- 
oddziałów zdobyć Pe- 
tersburg, ale to mu się nie udało i zmu* 
szony został ratować się ucieczką za- 
granicę, 

W ślad za Petersburgiem przechodzi. 
ły na stronę bolszewicką wojska i mia- 
sta oraz całe prowincje. 

Drugi Kongres Rad uchwalił w dniu 
26.X zaproponowane przez Lenina 
pierwsze dekrety władzy radzieckiej 
o pokoju i o ziemi, które mają ogrom- 
ne znaczenie nie tylko dla Rosji, ale i 
dla całego świata, Odegrały one kolo- 
salną rolę w dziele utrwalenia dyktatu- 
ry proletariatu, 

Dekret o ziemi obałił własność ob- 
szarników, państwa i kościoła í oddał 
ich majątki w ręce chłopskich. komite- 
tów rolnych. 

Jednakowoż zasadnicze prawo o $0-. 
cjalizacji ziemi było uchwalone 19 lu- 
tego 1918 roku na III Wszechrosyjskim 
Kongresie Rad. N 

Na mocy tego prawa wszelka wła- 
sność ziemi (a więc i chłopskiej) oba- 
lona została raz na zawsze. Od tego 
momentu ziemia należała do całego lu- 
du pracującego, który dysponował nią 
za nośrednictwem Rad. 


* 
ah * 

Idee Rewolucji Rosyjskiej wywierały 
duży wpływ na kształtowanie się pro- 
gramów w sprawach agrarnych zarówno 
stronnictw chłopskich w różnych kra- 
jach Europy, jak i rządów tych krajów 

Pragnąc zapobiec wstrząsom rewolu 
cyjnym, rządy państw, zwłaszcza sąsia- 
dujących z Rosją, przystąpiły do prze- 
prowadzenia reform, które by uspokoi 
ły masy chłopskie i zapobiegły wybu- 
chowi rewolucji. 

Te reformy były niezbędne oddawna 
ale wojna i idee rewolucyjne, dąc z Ro- 
sji, przyśpieszały ich realizację, 


jetnia 1919 r., w Austrif— 31 ma 
ja 1919 r., w Polsce — 10 lipca 1919 r. 
w Estonii — 10 października 1919 r. 
Jugosławii — 18 grudnia 1919 r, w 
— 27 lutego 1920 r., na Łotwie 
— 24 września 1920 r., na Węgrzech — 
7 listopada 1920 r, w Bułgarii — 25 
kwietnia 1921 r, na Litwie — 15 lute- 
ga 1922 r. i w Finlandii — 25 listopada 
1922 r, 

Reformy te w m'arę, jak stos 
wnętrzne ulegały pewnej stabi 
warstwy posiedalące. obszarnicze za 
częły dochodzić do głosu, starano się w 
niektórych krajach zmieniać i „popra- 
wiag" w sensie dla chłopów krzywdzą- 
cym. 
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DRUGI DZIEŃ ZADUSZNY 
po zakończeniu działań wojennych 


W dniu Święta Umarłych wraca pa- 
mięć nasza do tych, co walczyli z nami 
w ciągu lat okupacji w męskiej nieustę- 
pliwej walce i którzy zginęli. Warsza- 
wa składa hołd swoim zmarłym boha- 
terom, żołnierzom Powstania Warszaw- 
skiego poległym bojownikom o wolność. 


W dniu Wszystkich Świętych Sekre 
tarz Naczelny PSL, Wójcik, razem z Sł. 
Araszkiewiczem złożyli w imieniu PSL 
wiązankę kwiatów na grobie nieżyjące- 
go Delegata Rządu Rzeczypospolitej na 
Kraj ś. p. prof. Piekałkiewicza. Zapas 
tony został również nad grobem znicz. 


W godzinach popołudniowych St. Mi. 
kołajczyk i St. Wójcik udali się do Pal- 
mir i złożyli kwiaty na grobach wiel- 
kich przywódców Ludu Polskiego Mar- 
szałka Macieja Rataja i Mieczysława 
Niedziałkowskiego. 


W dniu Wszystkich Świętych odbył 
się pogrzeb 300 żołnierzy l-ej Armii, 
Pięćdziesiąt samochodów  przewiozła 
trumny z ciałami poległych na cmentarz 
wojskowy. Na każdym samochodzie 
wartę pełniło 4-ch żołnierzy, Na cmen- 
tarzu żołnierze przenieśli trumny na 
ramionach wśród szpaleru sztandarów 
Groby zarzucono setkami wieńców. 


Odbyła się również uroczystość ża- 
łobna na stokach Cytadeli, organizo- 
wana przez .PPS. Młodzież socjalistycz- 
na O.M.T.URR. przejęła w dniu tym sta- 
łą opiekę nad miejscem tym pamiętnym 
narodowemu cierpieniu i narodowej du- 
mie, 


Zniszczenia wojenne, jakie dotknęły 
Cytadelę, zostały naprawione. Zacho- 
wane są jeszcze szczątki szubienicy, na 
której wieszano bojowników o wolność. 
Na specjalnej tablicy widnieją nazwiska 
130 bohaterów, straconych za walkę o 
wolność. Są wśród nich nazwiska głoś- 
nych bojowców socjalistycznych — 
Okrzei, Barona, Montwiłła-Mireckiego. 


W godzinach popołudniowych w dniu 
Wszystkich Świetych na cmentarzu woj- 
skowym zebrały cię na kwaterach A.K. 
liczne rzesze kolegów, towarzyszy bro- 
ni, przyjaciół poległych żołnierzy Pow- 
stania Warszawskiego, Około godziny 
16-ej zebrani utworzyli czworobok oko- 
ło pomnika żołnierzy AK, Szczyt po- 
mnika ustrojony jest barwami biało- 
czerwonymi i żałobną krepą. U stóp 
pomnika ustawiono obraz, na którym 
powstaniec z zakrwawioną przepaską 
na czole chyli się do rąk Matki Boskiej, 
W dali płonie Starówka. Przybyły li- 
czne delegacje żołnierzy AK, oraz sze- 
reg dowódców Powstania Warszawskie- 
go, jak: płk. Radosław, płk. Wolański, 
mjr Leliwa, kpt. Wicher. Płk. Rado- 
sław wzywa obecnych do oddania hoł. 
du polegtym przez chwilę ciszy, Przed 
pomnikiem AK płoną trzy znicze. Na- 
stępnie na symbolicznej mogile delega 
cje składają wieńce, 


W dniu Zaduszek w Kościele Św. 
Krzyża odbyła się uroczysta Msza Św, 
za spokój dusz żołnierzy Armii Krajo- 
wej, poległych w ciągu 5 lat okupacji 
oraz w Powstaniu Warszawskim. Ka. 
Kisiel wygłosił kazanie, w którym po- 
wiedział m. in: „u Czcimy w nich od- 
wage umierania za wolność i bohater. 
skie męstwo, z jakim oddawali swe žy- 
cie, by Narodowi budować przyszłość”. 


Odbyła Się również podniosta uroczy- 


słość na gruzach Pawiaka. Odbyło sie| ái 


CHŁOPSKI SZTANDAR 


LA 


ŚWIAT i 


nowy rząd bułgarski, pomimo utrud 


rząd będzie obejmował 
dwóch członków tych partyj. 
Uznanie rządu 


conajmniej 


państw, 


WIELOMILION 


min. Skarbu K. Dąbrowskiego, 


dowego Banku Odbudowy 


wniosek o kredyt w wy 


przez Dyrekcję Banku. 


W oświadczeniu, złożonym prasie ge- 
serat de Gaulle powiedział: 
„Cały świat rozumie, że odrodzenie, 


od sposobu, w jaki będzie kierowana. 
Cały świat zdaje sobie sprawę, że wy- 
siłek,narodu będzie daremny i próżny, 
jeżeli państwo okaże się niezdolne do 
wypełnienia koniecznego dzieła dla 
wspólnego dobra, 

Lecz świat widzi, że republika z tà- 
kim wysiłkiem wyratowana z otchłani, 
stała się obecnie bezsilna wśród waąk 
partyjnych. 

W przekonaniu, że wyrażam głębokie 
uczucia kraju, żądałem dla naszych no- 
wych instytucji systemu, który przez 
rozdział równowagi sił i stworzenie po- 
nad partiami arbitrażu narodowego, na- 


Dnia 2 b. m, rozpoczęła obrady Ogólnopolska 
Konferencja Okręgowa  Wizytatorów Higieny 
Szkolnej, zorganizowana w Warszawie przez 
Ministerstwo Oświaty. 

Zadaniem konferencji jest omówienie zagad- 
nień opieki lekarsko-hifienicznej dla młodzie- 
ży szkolnej. 

Na otwarciu konferencji obecny był minister 
oświaty Wycech, który w swym. przemówieniu 
podkreślił doniosłe znaczenie ochrony zdrowia 
i warunków sanitarnych na terenie szkoły. Spo» 
łeczeństwo polskie musi jak najprędzej zal 
czyć rany moralne į fizyczne, 

okupanta w ciągu 6 lat, a przede 
jąć się młodzieżą, która szczególnie w lałach 
wojny ucierpiała. Ministerstwo Oświaty—mówił 
min, Wycech — podjęło szeroką akcję w za- 
kresie opieki nad dzieckiem į poprawą warun- 
ków sanitarnych szkolnictwa, a dia skuteczno. 
ści tej akcji konieczne jest skoordynowanie 3- 
pieki zanitarno-lekarskiej w szkołach z pracą 
Min, Zdrowia. 

Stan obecny i potrzeby higieny szkolnej 
przedstawił dr Werko, ministerialny wizytator 


Do Warszawy przyjechała grupa dziennika: 
rzy szwedzkich, reprezentujących czołowe pi- 

a swojego kraju. Goście szwedzcy zwiedzą 
w czasie pobytu w Polsce Warszawę, Kraków, 
lask oraz Ziemie Odzyskane, a także polskie 


nabożeństwo przed ołtarzem polowym, 
Po uroczystości na Pawiaku delegacje 
przeszły w pochodzie przez miasto na 
Al Szucha do gmachu Minfsterstwa 
Oświaty, w którym podczas wojny mies 
šciło się Gestapo, Przed gmachem zło- 
żono wiązankę kwiatów. Pawiak i AT. 
Szucha w dziejach martyrolośi Naro: 
du Polskiego zwiazane sa ierozetwal. | 
nie. 7 

W Swieto Zaduszek Naród Polski od- 
dawał hołd swoim bohaterom i nieulęk 
łej mocy duckawei swoich najwierniej 
szych synów. 


porty bałtyckie. 


Dziennikarze szwedcy reprezentują następu- 
jące pisma: p. A, Lindberger — „Dagens Ny- 
heter", p. K. Anderssen — „Morgen Tidningen", 


TRZY WYROKI ŚMIERCI 
W PROCESIE CZŁONKÓW OP I NSZ 


Wojskowy Sąd Rejonowy ogłosił wczoraj 
wyrok w procesie członków nielegalnych orgas 
izacji „Narodowe Siły Zbrojne” i „Organizacja 


Mirosław. Ostromecki, 
Maria" Koblerzycka — na karę śmierci; 


SPRAWA RZĄDU BUŁGARSKIEGO KOMPLIKUJE SIĘ 
Rząd W. Brytanii gotów jest uznać |na konferencji w Moskwie. W tej spra- 


nień, stawianych propagandzie partyj 
opozycyjnych pod warunkiem, że nowy 


bułgarskiego będzie 
zależało od wypełnienia zaleceń trzech 
uchwalonych w grudniu 1945 


I POWRÓT SKARBU 


Ze Stanów Zjednoczonych powróciła 
polska delegacia pod przewodnictwem. 
gdzie 
prowadziła pertraktacje finansowe. Za. 
sadniczym celem wyjazdu było uczest- 
niczenie w dorocznej sesji Międzynaro- 
Rozbudo- 
wy. Delegacja polska interesowała się 
możliwościami otrzymania kredytów z 
tego Banku, Delegacja polska zgłosiła 
okości 600 mi- 


lionów dolarów na cele inwestycyjne, | Pomoc ta będzie kontynuowana pod 
Wniosek jest obecnie rozpatrywany UNE R ASY mimo likwidacji 


GENERAŁ DE GAULLE 
PRZECIW NOWEJ KONSTYTUCJI 


a może nawet zbawienie Francji zależy | pie odpowiedzialność za konstytucję 


dałby państwu rzeczywistą władzę i mie szybką zmianę konstytucji. 


KONFERENCJA WIZYTATORÓW HIGIENY SZKOLNEJ 


WIZYTA DZIENNIKARZY SZWEDZKICH 


POLSKA 


-| wie ma konferować min. Bevin z mini- 
strem Byrnesem. Tymczasem zapytany 
o zdanie w tej sprawie przez agencję 
j| zagraniczną — Dymitrow oświadczył: 
«Po przeprowadzeniu wyborów do kon- 
stytunnty nie może już być mowy o 
wprowadzeniu w życie decyzji mo- 
skiewskich. 


(OWA POŻYCZKA 


Delegacja polska przywiozła pisem- 
ne zaświadczenie Banku Kanadyjskie- 
go, że złoto polskie wartości 70 milio- 
nów złotych w złocie jest do dyspozy- 
cji Rządu Polskiego. Delegacja przepro- 
wadziła również rokowania o zwrot 
złota polskiego ze Stanów Zjednoczo- 
nych. 


W sprawie tak zwanej pomocy U, N. 
R. R. A. min. Dąbrowski jest zdania, że 


FRANCUSKIEJ 


ciągłość w prowadzeniu kraju poprzez 
zmienne koleje polityczne. 


Tymczasem trzy partie wzięły na sie _ 


zupełnie inną, w której wszelka władza 
pochodzi i zależy od partii bezpośred 
nio i bez odwołania. Małe poprawki, 
jakie poczyniono, nie zmieniają tego o 
czywistego faktu. Na 26 milionów wy 
borczyń i wyborców, około 9 milionów 
przyjęło konstytucję, 8 ją odrzuciło, 9 
milionów zignorowało ją. Jednak ta 
konstytucja przeszła. Nie jest ona uch- 
walona rozumem, ani uczuciem narodu 
francuskiego". 

W wyśłoszonym przemówieniu we- 
zwał de Gaulle do głosowania w dniu 
wyborów na kandydatów i na te par- 
tie, które przewidują w swym progra- 


higieny, Wydział Higieny szkolnej przy Mini- 
sierstwie Oświaty przeznaczył w roku bieżącym 
na cele opieki suniłarnej około 25 milionów, 
Nie jest to jednak suma wystarczająca, jeżeli 
weźmie się pod uwagę zniszczenia ambulatoriów 
szkolnych i sprzętów sanitarnych, Dlatego ko- 
nieczna jest jak najdciślejsza współpraca czyn- 
nika państwowego z sa dowym i społe 
nym, Dr Werko podkre: lej, że szkolni 
two zawodowe ma w wieksz 

nioną opiekę lekarską, ani 
powszechnych i srednich 


ogólnokształcących 
togo, że podloga ooo uhezpieczalniom spote- 


cznym. Ogółem na 1.330 szkół, obejmujących 
350 tys. młodzieży, należytą opiekę sanitarno- 
lekarską posiada tylko 60 proc, a opiekę den: 
tystyczną — 21 proc, młodzieży. 

Dalej omawiana byla sprawa higieny budyn: 
ków szkolnych. sprzętu sanitarnego, poradni 
mieszkalnych i opieki sanatoryjnej nad mło- 
dzieżą szkolną oraz sprawa Warunków mate- 
rialnych lekarzy szkolnych. 

Po referacie dr Werki nastąpiły sprawozda- 
nia wizytatorów poszczególnych okręgów. 


p. Lundberg — „Aftontidningen”, p. S., O. Fed 
strom — „Stockholms Tidningen", p. M. Hojer 
— „Svenska Dagbladet", p. H, Larn — „Gote- 
borgs Handels Tidningen". p, O. Starkenberc— 
„Expressen”, p. J. Engfeldt — „Sydsvenska 
Dagbladet" oraz p, J. Grevaens — „Ny Dag". 

W pierwszym dniu pobytu w Warszawie go. 
ście zwiedzili stolicę Polski, a także złożyli 
wizytę w biurach BOS-u, interesując się żywa 
planami odbudowy miasta. 


Stanisław Kuchciński — na 8 fat więzk 
Ludwik Ciecierski — na 7 lat więzienia; A 
drzej Tretiak i Władysław Kuczyński — na, 5 
at więzienia; Ta Niezabitowski i Jan Sen- 
dek — na 3 lata więzienia, Zofia Szwochowa— 
na 2 lata więzienia. 


Nr. 45 
DEKRET ! ROZPORZĄDZENIE 
k WYKONAWCZE 
W SPRAWIE ZNIESIENIA 
IZB ROLNICZYCH 


Dekret z dnia 26 sierpnia 1946 r. o 
zniesieniu izb rolniczych postanowił 
przekazać zadania izb rolniczych w 
dziedzinie: 

1) Przedstawicielstwa i obrony inte- 
resów rolnictwa; 

2) samodzielnego przedsiębrania środ- 
ków do wszechstronnego popierania 
rolnictwa; 

3) współdziałania z władzami państ: 
wowymi i samorządowymi w sprawach 
rolnictwa — 

Związkowi Samopomocy Chłopskiej. 

Rada Ministrów uchwaliła dnia 17.X. 
1946 r. rozporządzenie wykonawcze w 
sprawie podziału czynności zniesionych 
izb rolniczych. Rozporządzenie przeka“ 
zuje wojewódzkim władzom administra- 
cji ogólnej niektóre czynności izb rol: 
niczych z zakresu nadzoru nad hodowlą 
zwierząt gospodarskich oraz wszystkie 
uprawnienia izb rolniczych, przewidzia- 
ne w ustawie o mleczarstwie, 

Organom Ministerstwa Rolnictwa i 
Reform Rolnych przekazano czynności 
izb rolniczych w zakresie zakładania i 
utrzymywania szkół rolniczych. 

Wszystkie pozostałe zadania izb rol- 
niczych rozporządzenie przekazuje, na 
podstawie dekretu, Związkowi Samo* 
pomocy Chłopskiej. 

Zgodnie z postanowieniem art. 4 De- 
kretu Prezes Rady Ministrów w poro- 
zumieniu z Ministrem Rolnictwa i Re- 
form Rolnych mianował dnia 18,X. 1946 
roku ob, Bolesława Podedwornego, wi- 
ceministra rolnictwa i reform rolnych— 
Komisarzem do przeprowadzenia likwi- 
dacji izb rolniczych, 

Zadaniem Komisarza będzie przepro” 
wadzenie likwidacji izb rolniczych i 
przekazanie ich zadań oraz majątku 
Związkowi Samopomocy Chłopskiej, 
który będzie kontynuował działalność 
izb rolniczych w swych ramach organi- 
zacyjnych. Okres przejściowy ustanor 
wiony został przede wszystkim w tym 
celu, aby zapobiec jakiejkolwiek. przer- 
wie w dotychczasowych pracach izb* 
rolniczych z zakresu organizacji wy- 
twórczości rolniczej. 


POMOC LEKARSKA ANGLII 
DLA POLSKI 


W dniu 25 października b. r. amba- 
sador Wielkiej Brytanii, F. Cavendish 
Bentinck, na audiencji u ministra Zdro- 
wia dra F, Litwina omówił sprawę spro“ 
wadzenia dla służby zdrowia w Polsce 
narkotyków, aparatów Rentgena oraz 
wyposażenia lekarskiego dla zakładów 
teoretycznej pracy w służbie zdrowia. 


WYBORY SAMORZĄDOWE 
W ANGLII 
Zwycięstwo Partii Pracy 
Pełne wyniki wyborów do rad miej- 
skich w Anglii są następujące: Partia 
Pracy — zysk 257, strata 98; Konser- 
wałyści — zysk 136, strata 132; Libera- 
łowie — zysk 16, strata 36; Komuniści 
— zysk 1, st—=' 6; Niezależni — zysk 
61, strata 199, Zwycięstwo odniosła 
Partia Pracy i to głównie kosztem tak 
zwanych „Niezależnych”, 


OBRADY MINISTRÓW WIELKIEJ 
s CZWÓRKI 

W dniu 4 listopada rozpoczęła obra- 
dy Wielka Czwórka, Tematem ich jest 
ostateczne zatwierdzenie tekstów Irak- 
tatów pokojowych z Włochami, Rumu- 
nią, Bułgarią, Węgrami i Finlandią, 


CZY NIE ZA WCZEŚNIE? 

Przywódca socjalistów niemieckich 
humacher, który znany jest z wrogich 

łąpień przeciw naszym granicom 
zachodnim został oficjalnie zaproszony 
do Londynu przez angielskich socjali- 
stów. 
Wydaje nam się, że angielscy sociali- 
ści trochę za wcześnie pośpieszyli z za- 
proszeniem do p. Schumachera. 


WYBORY W PERSJI NA WIDOWNI 
Organ partii premiera S De 
mokratyczna Persja" podkreśla kanie- 
czność przeprowadzenia w jak najkrót- 


1 Eugeniusz Gębski został uniewinniony. 


szym czasie wyborów do parlamentu, 


Gie maenas 
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ATOI OCHA” 


Pierwsza i jedyna wsypa w Rzeszowie 


Rzeszów. głównie miasto rozbudowują: 
cego się w ostatnich latach przed wojną 
Centralnego Okręgu Przemysłowego nie 
przedstawiało się okazale. 

W pierwszych miesiącach okupacji jego 
zewnętrzny wygląd nie uległ zmianie. 

Stare, bezbarwne. odstraszało porożrzu- 
canymi w śródmieściu śmietniskami, gdzie 
x całym spokojem wywożono sterty cuch- 
nących odpadków. 

Naloty niemieckie niewiele zniszczyły 
miasto. Kilkanaście bomb rzuconych na 
dworzec, zniszczyło zlelkka jego okolice. 
Między innymi uległ zupełnemu wypale- 
niu obszerny dom oddziału „Społem”*. 

Gdy Niemcy zgodzili się na uruchomie: 
nie aparatu spółdzielczego, licząc na wy- 
korzystanie go przy rabunkowej gospo- 
darce kraju, spółdzielczość pragnąc gos- 
podarczego podniesienia miast i wsi roz- 
poczęła na nowo budować swą organiza- 
cjo zmiecioną przes działania wojenne. 
Pierwszym kierownikiem Oddziału „5po- 
lem“ w Rzeszowie został Ignacy Solarz. 
Człowiek bliski nie tylko w gromadach 
Ruchu Ludowego, jako wychowawca mlo- 
dego pokolenia wiciarzy,sale znany Polsce 
całej jako jeden z czołowych przedstawi. 
cieli Ruchu Ludowego. 

Solarz, jeden z głównych propagatorów 
i czynnych spółdzielców na terenie b. wo- 
jewództwa lwowskiego, człowiek wieczne- 
go czynu i nieustającej pracy spolecznej 
stanął jako jeden z pierwszych do zakła- 
dania nowych podstaw pod gmach pracy 
spółdzielczej, Pod Jego kierownictwem 


oddział „Społem“ szybko stawał na nogi. 
Prostota obejścia i umiejętność współży» 


cia z ludźmi. szybko zdobywała mu serca 
pracowników, pozwalała  harmonizować 
wysiłki w najtrudniejszych pierwszych 
dniach, a zmysł realny stawał się pomoc- 
ny to działaniu na gospodarczej placóweć 

Niebawem Niemcy zainteresowali si 
Jego osoba. Trudno jest dać zdecydowa: 
nq odpowiedź eo przyczyniło siędo tego: 
pozostanie to tajemnicą spalonych doku- 
mentów gestapo. Solarz swoją indywidu- 
alnością i znaczeniem w Ruchu Tudowym 
wysuwał się na czołowe miejsce w Rze 
szowskim, być więc może, było to usuwa: 
nie zabczasu wybitnego działacza ludow. 
go, lub tez „komunisty“ jakiego. opinię 
wyrabiał mu miejscowy kler, zawistny « 
ukrócenie swych wpływów nad wsią, przeż 
kierownictwo Uniwersytetu Gackiego. Na- 
leży przypuszczać iż należenie do powsta: 
jącej organizacji podziemnej przez Sola 
rza było jeszcze Niemcom nieznane, raczej 
powodem wezwania były sprawy wymi 
nione powyżej. 

Solarz radził się swych najbliższych: ro. 
dziny i przyjaciół — pójść. czy nie pójść? 
To drugie łączyło się z kryciem, ucieczka 
mogla pociągnąć za sobą dalsze konse- 
kwencje w stosunku do rodziny i ten 
wzgląd być może przeważył. Ignacy So- 
larz w swym. postępowaniu nie odbio- 
gal nigdy od głoszonych prawd, Wolal na- 
siebie niż najbliższych. Poszedł — 
'czniu 1940 roku by więcej już nie 

więzienia. Jaroslaw. później ja: 
ści z Pawiaka w Warszawie, gdzie 
zdołano go rozpoznać i skomunikować się 
a wreszcie — cisza. Tajemnicę Jego śmier- 
ci pokryły tajne archiwa gestapo. jakiś za- 
katek lasu. salwa karabinów i dół wspól- 
nej mogiły. Gdzie, jak i kiedy do tej pory 
nie wiadomo:.. 


Zabrakło w ziemi Rzeszowskiej czło- 
wicka związanego z wa latami pracy i spo- 
lerznego wysiłku To bylo pierwsze silne 


uderzenie w szeregi chlopskie w Małopol- 
sce Środkowej. Pierwsza szczerba do tej 
row nie zestąpiona. Odpadł wychowawca 
miodego pokolenia wsiowtego, które wyż 
Niepodległei Polsce nauczyło 
ić głowe do gór 


Brak wiadomości niezmiernie dawał się 
w tym czasie we znaki na wsi. Chłop chciał 
wiedzieć ro dzieje się na frontach. prag- 
nal wiadomości nie z gazet niem 
którymi był zarzucany. ale niefałszowan 
prawdy — o Polakach we Francji i Anglii, 
o armii i wojsku wlasnym zagranicą. o 
amagama emior z armiami Sprzymie- 
rzenych. Ten głód jedynie zaspokoić mo- 
gla prasa własna i do jej zorganizowania 


zaczęto coraz bardziej dążyc © szeszow- 
skim. 

W .... 1940 roku ukazał się pierwszy 
numer „Podorywki* w skromnych rozmii 
rach, jednokórtkowy, bity na powielaczu. 
Wiadomości dostarczali co tydzień Jagu- 
sztyn i Kątnik którzy radio umieścili w 
ojcowych „krzakach“, w lesie chłopskim 
o kilkadziesiąt metrów za chałupą. Cho- 
dziło tylko o kolporterów, o sieć łącznoś- 
ci — a o tych nie bylo już wtedy trudno. 
I właśnie jeden z nich stał się przyczyną 
tej pierwszej i jedynej wsypy w rzeszow: 
skim. Wzięto po nim niejednego. wpadali 
różni. ale wszyscy potrafili milczeć, jeżeli 
padali to sami. Ten ciągnął za sobą kolej- 
ke, łańcuch nazwisk, które do ostatnich 
dni pobytu Niemców w Małopolsce bez 
przerwy ich niepokoity. 

Wpadał zawsze na rowerze, wesoły i u- 


án 
papier przywiózł kiedyś: do Rzeszowa ze- 
psuty aparat radiowy, Wiózl go do repe- 


racji do znajomego zakładu mechaniez. | 


nego. 

Warsztat ten umieszczony koło azpi- 
tala niemieckiego i budynków zajmowa: 
nych przez okupanta odwiedzany był licz. 
nie przez Niemców. Wesoły. rozmowny 
właściciel chętnie i życzliwie załatwiał 
wszelkie reperacje. 

Z tym to uprzejmym mechanikiem dlo- 
gadał się jeden z pierwszych łączników 
rzeszowskich — Mitura, Zreperowany od- 
biornik odwozi? z dumą do domn, chetnie 
wiadomości radiowych udzielając niewiel. 
kiej grupce byłych zwolenników Partii 
Komunistycznej, z których z czasem po: 
wstała na rzeszowskim komórka PPR-u, 
Grupka ta wydawała własne pismo. korzy: 
stojąc z aparatu członka partii ludowej. 

Niedługo korzystano jednak ze zrepera- 
wr "go odbiornika. Uprzejmy mechanik 
znał dokładnie adres swego klienta, na- 
stępstwa nie dały na siebie długo czekać. 

Minira! Mitura! — warczeli złym gard. 
towym wrzaskiem przybyji do Trzebuski 
gestapowcy. Złapali go na drodze, szedł 
spokojnie z dziewczyną, 

Mitura mógł jeszcze próbować ucieczki 
widocznie nie zdawał sobie sprawy z po 
wagi sytuacji i to go zgubiło. Razy posy 
pały się: w oczy, twarz, a zachrypły Nie- 
miec 1wrzeszczał po nad nim — gdzie 
radio? 

Gospodarowali już w izbie. Lachy, bie- 
liznę, pościel szarpana z wścieliłością wy 
łatywała z łóżek i skrzyń. Dopiero w sto- 
dote pod snopkami znaleźli cel swych pa: 
szukiwań — niewielką radiowa skrzynke, 

Zbitego chłopaka wciągnęli do nuta, 
Weiśnięty w kąt samochodu biedzil się w 
myślach — kto doniósł? 

Biedzili się i koledzy w Rzeszowie, dłu- 
go ta sprawn była tajemnicą, dopiero po 
dwóch podobnych wypadkach. połączo 
nych z reperacją aparatów w tym samym 
zakładzie mechanicznym, zorientowali się 
miejscowi działacze komu zawdzięczać 
można te przysługi, 

Tylko trzy odbiorniki zdołał zreperować 
uprzejmy mechanik, znikł niebawem i 
próżno okupanci dopytywali się o niego. 

W lipcu czterdziestego pierwszego roku 
po wybuchu wojny między Niemcami i 
Rosją, gdy wszyscy jaśniej patrzeć pocz, 
nali w przyszłość. gdy urwały się pociągi 
wiozące bez przerwy ropę dla walczącej 
. ten pierwszy tak nieszczęśliwy 
ypadek z Miturą wprowadził w środowi- 
sko szowskie atmosferę oczekiwania i 
naprężonych nerwów. Najważniejsze było 
czy wytrzyma? Zwyciężyła słabość czło: 
wiecza, Mitra sypał... 

Zajechali po Olszowego. Był w polu kie. 
dy n halo auto. Ten dzielny i ener- 
giczny młody chłop, związany silnie z Ru 
chem Ludowym jakoś niepotrzebnie sam 
wprdł im w ręce. Wzięli go z grupy ludzi 
pośród której pracował. Więzienie a póź: 
niej Oświęcim wykończyły siły jednego 
pierwszych organizatorów sieci Rocha na 
rzeszowszczyźnie. Śmiercią swą dawal 
przykład innym jak umiera dla Sprawy 
chlop. 7 ust jego nie padło słowo zdrady 

Po tych dwóch udanych wypadach, roz- 
poczęły się wizyty gestapo w domu i w 
miejscach pracy innych członków organi: 


zacji a nawet ludowców stojących jeszcze 


eehnięty, przy kierownicy owinięty 1 | 


zdala od konspiracji. Tym był Styś pracn- 
jący w oddziale „Społem, nie zastali go 
w domu ani w biurze, oznajmili żonie by 
natychmiast zgłosił się do nich. 

T znów ten sam namysł który przecho- 
dz:t Kiedyś Solarz. Iść czy nie iść? Prze- 
ważyło ta drugie, jednak ponowna wizyta 
Niemców w jego domu na przedmieściu 

zeszowa skończyła się źle. Takiego chwy- 
tu nie spodziewał się jeszcze nikt. Zabra- 
no żonę, , 

Napięcie wzrosło gdy w parę dni później 
w oddziale „Społem* zjawił się potężny 
meżczyzna w cywilnym ubraniu pytając o 
Dziadusia. 

Tego sanfego dnia rano, Stacha idącego 
do „Społem spotkał jeden z rewidentów 
przed dworcem: 

— Nie idź do biura, szukają cię. 

No! Dziwił się Dziaduś. Jego szeroka 
czerstwa twarz wyrażała zdziwienie. Zdro- 
wie tryskało zeń. Zdawało się niemożli 
wym by nawet cień śmierci prześlizgnąć 
się mógł koło. człowieka tak pelnego od- 
porności życiowej. 

Sprawa nie była jednak hlaha. Trzeba 
było zawiadomić kolegów zamieszkałych 
w mieście a także Kojdra w Grzęsce. 

Nie wszyscy przewidywali wtedy możli 
wość dalszej wpadki. wypadki jednak to: 
czyły się szybko. W dni parę dwuch sil 
nych gestapowców zjawiła w Central- 
nei Kasie Spółek Zarobkow: zukając 
Świrskiego, Nie należy się dziwić ich 
wściekłości, gdy biegali po biurze tlukąc 
pięściami w biurka urzędników. począł 
prześladować ich pech. Poszukiwany był 
poza lokalem. 

— Wyjechał w sprawach służbowych— 
oznajmiła dyrekcja. 

Niezadlugo byli w domu. Gdy przybyli, 
zastali drzwi zamknięte. Nietrudno było 
ze schodków zajrzeć do parterowego mie: 
szkania, Świeciło. pustkami. 

Przez dni pare niewielki domek na 
przedmieściu Rzeszowa, naprzeciwko mle- 
>zarni, stał się punktem wzbińdzającym za. 
interesowanie okolicznych mieszkańców. 
Gestapowcy walili w drzwi. wywoływali 
innych mieszkańców domu. wrzaskliwie 
dopytając się o poszukiwanego. Gospody- 


| ni domu Sundajowa, gruba krzykliwa baba 


żona komendanta granatowych z Głogowa 
chętnie udzielała wiadomości. Ze strachu 
o męża znanego w okolicy z wydzierania 
kobietom masła czy jaj niesionych do mia: 
sta, w przerażeniu o nielegalne interesy 
wzbogacające dom, piała na całe podwó- 
rze: 

— Panowie gestapo! Uciekli 
temu, Zajechał tu autem... 

— Jakie było auto — zainteresowali 


trzy dni 


„się Niemcy. 


— Czarne. zamknięte! Uzupełniały wia- 
domości zebrane wyłękłe dzieci. 

— A wiózł ten szofer co mieszka na 
wko mleczarni, też z Centralnej 


— A dwa dni temu było tu dwuch pa- 
nów z kluczami, otworzyli mieszkanie i 
jeszcze czegoś szukali — dodała uprzejmie 
młoda, urodziwa sasiadka zaglądając ko- 
kieteryjnia Niemcom 40 oczy. 
Nie trudno było znaleść poszukiwanego 
szofera. Tereszko wezwany na gestapo, 
ający wzrostem i siłą po- 
tężnych paru Niemców przeprowadzają: 
cych z nim rozmowę, miał dwie drogi 
przed sobą, kłamać i siedzieć — lub mó. 
wić prawdą obciążającą drugich. Wybrał 
to ostatnie i to go ocaliło, nawet od w: 
zienia. 


chlop przew: 


Równocześnie weżwano na przesłucha- 
nie kierownika oddziału „Społem* w Rze: 
szonie — Walata a także wice-dyrektora 
Centralnej Kasy — Muchę. 

Walnt szedł na gestapo z rękami w 
zeniach. Pogwizdując zlekka robił wraże- 
nie człowieka zdecydowanie pewnego sie- 
bie. Odpowiedziami odrzucał pytania jak 
piłki w locie. Ta pewność siebie do pew- 
nego stopnia nonszalancja — ratowała. 
Wałat został zwolniony, choć byłoby go 
rzej gdyby przyszło do rewizji osobistej 
Migmelowym przypomnieniem w pocze- 
ialni gestapo. uświadomił sobie iż w port- 
felu złożony tkwi ostatni numer” ..Podo- 
rywki*, Miał szczęście, a ta znaczyło cza- 
sami wiele. W tych czasach Mucha za po- 


+ 


moc w ucieczce, za niezapisanie w książ: 
ce rozjazdów wyjazdu auta w którym wy- 
jechal Świrski przesiedział na Zamku w 
Rzeszowie dobrych parę miesięcy. Dzięki 
usilnym staraniom zwolniono go wreszcie 
około Bożega Narodzenia. 


Niewystarezyło Niemcem posadzenie Pa. 
wła Muchy, wyprawili się da Woli Rafa- 
łowskiej jak wskazywał szofer Centralnej 
Kasy — Tereszko. 

Rankiem w pogodny dzień sierpniowy 
1941 roku przez małownicze wzgórki w 
których kryla się Wola Rafałowska, krętą 
droga mknęło auta niemieckie. 


Niemcy już zaraz w obejściu rzucili się. 


na szwagra Szydełki, kierownika mleczar- 
ni z Sędziszowa, który udzielił zbiegom 
schronienia. 


— Gdzie Świrs 

— Wyjechali. Wezoraj koło poludnia 
zajechała furmanka, odjechali wszyscy. 

Mimo próśb i płaczu żony zabrano go 2 
domu. Jednak szczęśliwie, po paru tygod- 
niach powrócił zwolniony, choć inni za 
sprawy drobniejsze szli na łata całe do 
Oświęcima. 


Ślady poszukiwań urwały się w mieście. 
mcy pragnęli znaleść winnych na uli- 
cack Rzeszowa a nici prowadziły na wieś, 
lecz szukanie wśród chalup w nieznanym 
kierunku było poszukiwaniem ziarnka ma: 
ki: "Rue. poi raz supadali ofiazcze do 
Białobrzeg. po Antoniego Wojnara czy 
Kątnika jako kolegów Dziadusia, nie za. 
steli jednak adnego na miejscu. Szwagier 
Br. Kątnika tak zwyczajnie. po chłopsku 
milczał patrząc na nich z pode łba gdy 
lili jak zwykłe, w twarz. Zaciskal pięści 
i gryzł wargi a mógłby p wiele po. 


wiedzieć. bo on to właśnie pół dnia wiózł 


zbiegów z Woli Rafałowskiej w bezpiecz. 
ne miejsce da Żałyni, klucząc wśród leś. 
nych piasczystych dróg. by ominąć Łańcut 


i posterunki niemieckie. 


Po. paru. tygodniach. sprawa „zdawała 
się zlekka przycichać. Niemcy ostygali w 
bezskutecznych poszukiwaniach. gdy zbieg 
okoliczności tym razem przychylny dla ge- 
stapo pozwolił im przychwycić jednego z 
poszukiwanych — Dziadusia, 


Ciemny listopadowy wie 
w "ożajsku. Stach oczekiwał na pociąg dò 
Warszawy. Zaopatrzony w dowody wyjeż. 
dżał na stałe z terenów gdzie znała go zbyt 
wielu. Dziaduś skory do rosmowy. skracał 
sobie dlugie wieczorne oczekiwanie na po 
ciąg ożywioną pogwarką z przygodnymi 
pasażerami. Ostro, ze stukotem wszedł na 
salę poczekalni, posterunek gestapo w to: 

rzystwie Berka z Białobrzeg, który 
ed ogólnym likwidowaniem Żydów slu- 
żył Niemcom jako konfident wskazując 
Kątnika i Wojnara. kolegów Dziadusia, 
którego niedalekim był sąsiadem, jako je: 
go prawdopodobnych wspólników. 


Jedno spojrzenie wchodzących na oży: 
wioną w dyskusji grupę wystarczyło. Dzia 
duś całym sobą poczuł niebezpieczeństwo, 
które bezpośrednio zajrzało mu w oczy. 
Starał się wycofać z gromadki. wśród któ 
rej znajdował się przed chwila. Niestety. 
ia były już obsadzone, zarówno na 
ulicę jak na peron. Ciężka łapu żandarma 
była już na jego ramieniu. 

— Kom! 

4 Dziaduś? Nieszcz 
ności i przypłacił 
zienia. 


wy zbieg okolice 
długimi miesiącami wię 
Oświęcimia a później już nieco la 
godniejszym pobytem w wojskowych sapi 
talach niemieckich, by w roku 1045 po 
wrócić do Polski. Nie powrócili jednak ci 
którzy ułatwiali mu wyjazd dostarczając 
dowodów. Kozakiewicz 1 
kennkorte i wójt = © 
starzy ludowcy wiernie trwający w Ruchu 
oddali swe życie w Oświecimiu nie powra 
cając do wsi rodzinnych... 


wyrabiejący me 
irnej. dwaj zasłażen: 


To była jedyna i najwieksza wpndka w 
zeszowslim ciągnąca się długi 
chom ży 


lañen 
ludzkich przes wiele mies 
czepiająca w siwych najtraz 


na 


momentach nawet o War Virinta 
się, nie pomogly missin Mier 
właściwy. jej sprawen, przyważaey ==: iasg 


cze na konfrontację do Rzeszowa = 


ral 
o! kuli w obozie.. 6 


ór na dworcu- 
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ZAGADNIENIA GOSPODARCZE 
` CUKIER DLA WSI 


Kampania cukrownicza jest w pełnym 
toku. Rok zapowiada się słodszy. W ubie- 
głym rokn cukrowniczym mieliśmy tylka 
170 tys. ton cukru, w tym roku mamy wy- 
produkować 300 tys. ton, licząc zakon- 
traktowane 170 tys. ha buraków cukro- 
wych i przeciętny urodzaj 140 kwintali z 
ha. Podobno przygotowano już projekt, 
jak ma być ten cukier podzielony, Ï tak 
ponad 70 tys. ton mają otrzymać planta- 
*orzy (3 kg cukru od kwintala buraków), 
ponad 60 tys. ton Ministerstwo Aprowi 
cji na zaopatrzenie kartkowe po cenie 26 
zł. za 1 kg, około 7 tys. ton dla przemysłu 
cukrowniczego na (deputaty) a resztę po- 
nad 150 tys, ton po cenach komercyjnych 
(około 180 zł. za 1 kg w detalu) i na eks- 
port. W roku bieżącym na rynku zagra- 
nmicznym można będzie zbyć każdą ilość 
cukru i po dcbrej cenie, bo cukru brak. 
Cena cukru na rynku międzynarodowym 
przewyższała dotychczas 200 dolarów za 
tonę: po kampanii może się nieno obniżyć, 
ale dotychczns koniunktura na cukier jest 
jeszcze dobra. 


jnego buraków, który w r. 1949 
ma dojść do 270 tys. ha, a produkcja cu- 
kru do 550 tys. ton. 

Przewiduje się, że jnż rok 1947 będzie 
rokiem wstępnego natycenia rynku euro- 
pejskiego w cukier i w roku 1948 trzeba 
jego 
nadwyżek zagranicą. Trudności z roku na 
rok będą rosły. 


Jak te starania wyglądały w ubiegłych 
lstach tłumaczy poniższa tabela, 


Wywiezlono 
cukru 
miliony zł 


1928 1929 1932 1934 1935 1936 1937 
102 134 34 13 12 7 48 
tysiące ton 67 66 49 22 33 45 3 
Cena tkg cu- 
kru w gro- 
szach 169 203 61 59 36 17 14 


Widać » tego, že przed wojną malały 
cyfry wywiezionego cukru, a jeszcze bar- 
dziej malała nzyskiwana cena i doszło do 
tego. żo w latach 1935. 36 i 37 sprzeda- 
waliśmy za granicę cukier niżej kosztu 
wlasnego (około 50 gr. za 1 kg). A hyło 
tak dlatego. że na rynku cukrowniczym 
istnieje wielkie współzawodnictwo, dla 
nns tym gors że w grę wchodzi cukier 
trzcinowy, o wiele tańszy od huraczanego. 
bo hektar trzciny cukrowej daje około 3 
razy tyle eukrn, co hektar buraka. Oczy- 
wiśnie samym cukrem trzolnowym nie za. 


spokni się wszystkich na świecie, lecz je- | 


go niższa cena działa rujnująco na cukier 
buraczany. Zapobiegać klęsce przemysłu 
europejskiego miało, światowe porozumie- 
nie krajów, produkujących enkier przez 
podział świnta na rejony. ale bez więk. 
szych widoków na przyszłość, 


Przyszłość naszego cukrownictwa sta- 
nowi niewatpliwie spożycie wewnętrzne. 
| wcześnie o tym należy pamiętać. 

Przed wojną spożywaliśmy najwyżej 13 
kg cukru rocznie na głowę ludności, gdy 
Dania i Anglia zjadała około 50 kg, a brat- 
nia Czechosłowacja do 30 kg. Nie poma- 
gala ułośna propaganda pod hasłem „Cn- 
kier krzepi“, bo cena cukru była zbyt wy- 
soka. 

Szczególnie niskie spożycie cukru było 
na wsi (w rodzinach rohotniczych docho- 
dziła do 20 kg rocznie) i ze względu na 
tredycję jadłospisu wiejskiego. 

Obecna wolnorynkowa cena cukru jest 
zbyt wysoka, by wewnętrzne spożycie en- 
kru mogło objąć w dostatecznym stopniu 
I szerokie masy Indowe. Miejski świat pra- 
ey otrzyma przydzielony mu na kartki 
cukier po cenach przystępnych. Dostaną 
go równ'eż rolnicy, którzy plantują 
buraki, a czę może i pracownicy 
za'rudnieni p vie bnrzków. ale 
dla olbrzymiej wsi malorolnej 
gukier obecnie jest niedostępny. Rozu- 


miemy wartość eksportu cukru dla gos- 
podatstwa narodowego, rozumiemy, że 
zamożni z wolnego rynku mogą zapłacić 
wvżęzą cenę za cukier dla zasilenia „Fun. 
duszu Aprowizacyjnego*, ale nale*y zna- 
leźć Jormę dostarczenia pewnej ilości ou- 
kru po godziwych cenach i dla szerokich 
m: s rolniczych. 


Sprawa sz'ze ólnie ważna jest teraz i 
ze względu na małą ilość krów co powo- 
duje, że gromady dzieci wiejskich nie ma- 


1 | ją & © mleka, ani cukru. 


Dlatego też ze 
organizmu dziecka w 


J. B. LUDPOLSKI 


du na sprawiedliwość 
względu na przyszłość rynku wewnętrz- 
nego dla cukru należy już w roku bież 
cym przekazać chociaż kilkanaście tys 
cy ton cukru dla małorolnej i bezrolnej 
wsi, nie uprawiającej huraków cukrowych 
po cenach kartkowych. 

Należy i można, gdy kampania cukro: 
wa zapowiada się dobrze. Przytajmni. 
na Święta Bożego Narodzenia i Wielkie 
nocy, malorolna ludność wiejska winna 
otrzymać cukier na kartki. Przecież to 
świat pracy, a zaliczanie go do 


społeczną, i ze 


lodów na potrzeby grup wolnorynkowych ma wiele cech nai- 
jskiego i ze wzglę: grawania się z biedy. 


CENY ŻYWNOŚCI W OKRESIE 
OD 1 DO 15 PAŹDZIERNIKA R. B. 
Jak wynika z meldunków nadesłanych przez 

poszczególne Urzędy Wojewódzkie, ceny żyw- 
ności na wolnym rynku kształtowały się w ©- 
kresie od 1 do 15 października r, b. następują” 
co: chleb żytni razowy w: Poznaniu — 14,50 zł, 
w Rzeszowie — 23 zł.; chleb pytlowy staniał w 
Warszawie o 11,10/, a w innych  wojewódz- 
twach zdrożał od 20,90/, w Rzeszowie do 
53,307, w Łodzi; mąka pszenna w Lublinie — 
28 zł. w Warszawie zł. 60; kasza jęczmienna w 
Bydgoszczy zł. 20, w Rzeszowie 40.zł.; ziemnia* 
ki w Bydgoszczy 400 zł., w Warszawie 650 zł 
mięso wołowe w Lublinie i Białymstoku zł. 150, 
w Poznaniu 230 zł; mięso wieprzowe w Kiel- 
cach i Białymstoku 220 zł, w Katowicach i 
Gdańsku — 300 żł; słonina w Łodzi i Lubli- 
nie — 280 zł, w Krakowie, Wrocławiu i Gdań: 
sku 380 zł; masło w Białymstoku 360 zł, w 
Warszawie, Łodzi, Kielcach, Lublinie, Rzeszo- 
wie — 400 zł, w Bydgoszczy — 500 zł. Ceny 
jaj wahały się od 11 zł. w Rzeszowie do 16 zł 
we Wrocławiu, 


Odbudowy wsi w pasie zniszczeń wojennych 


1. „WICI* A ODBUDOWA WSI 


Krajowa konferencja w sprawie od- 
kudowy wsi, zwołana w dniu 16 i 17 
stycznia b. r. przez Związek Mlodzieży 

iejskiej Rzeczypospolitej Polskiej 
wWici”, przy współudziale przedstawi- 
cieli organizacji społecznych, gospodar- 
czych i politycznych wsi, oraz przed- 
stławicieli władz państwowych i świa- 
ta technicznego, podniosła problem od- 
budowy wsi na czoło zagadnień państ- 
wowych pierworzędnej wagi. Stwier- 
dziła ona, że w hierarchii zadań państ- 
wowych w zakresie odbudowy kraju, 
odbudowa wsi stoi na pierwszym miej- 
scu, jako odbudowa warsztatów pro- 
dukcyjnych pierwszej potrzeby. 

Pod niewątpliwym wpływem tej kon- 
ferencji w kilka dni pózniej, bo w dniu 
25 stycznia b. r. Komitet Ekonomiczny 
Rady Mnistrów powziął uchwałę o uru- 
chomieniu akcji specjalnej w sprawie 
odbudowy wsi w pasie masowych zni- 
szczeń wojennych, w ramach której 
zdecydowano w r. 1946 zorganizować 
pomoc w odbudowie 50.000 zniszczo- 
nych gospodarstw, co stanowi około 15 
proc, wszystkich zniszczeń wojennych 
na wsi. 


2. PROGRAM AKCJI SPECJALNEJ 
W SPRAWIE ODBUDOWY WSI 


Stosownie do tej uchwały Minister- 
stwo Odbudowy w porozumieniu z za- 
interesowanymi władzami ustaliło pro- 
gram pomocy państwowej w odbudowie 
dla tych gospodarstw. Zgodnie z tym 
programem zdecydowano: 


a) Udzielić na podstawie wniosków 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
kredytu materiałowego i gotów: 
kowego na odbudowę jednego bü- 
dynku inwentarskiego z tymczą- 
sowym pomieszczeniem m'eszka|- 
nym dla 30.000 gospodarstw, kre- 
dytu wyłącznie drzewneśo dla 
15,000 gospodarstw, a kredytu 
wyłącznie gotówkowego dla 5.000 
gospodarstw — z tym, że gospo- 
darstwa odbudowujące się z ma- 
teriałów ogniotrwałych m'ały ko- 
rzystać z wyższych norm tej po- 
mocy; 

b) przydzielić na odbudowę wsi z 
najbliższych terenów leśnych 
150.000 m3 drewna, płatnych go- 
tówką przez odb'orce, a 1,350.000 
m? na warunkach kredytowych, 
z tym, że Ministerstwo Odbudowy 
pokrywa obecnie należności za 
drzewo kredytowane, a rolnicy o- 
bowiązan* będą spłacić go ratami 
w ciągu 10-ciu lat, oraz, że wyrę- 
bem i dostawą drzewa zajmie się 
Związek Samopomocy Chłopsk'ej; 


zaopatrzeć odbudowujące się go- 
spodarstwa w inne potrzebne ma- 
teriały budowlane: cegłę, © 
wapno, szkło, okucia, g e, 
dachówkę, piły do tarcia drzęwa 


— na warunkach kredytowych na 
okres 10-cio letni; 

zorganizować odpowiednią sieć 
spółdzielczych miejscowych wy- 


d 


twórni materałów budowlanych,; 
zwłaszcza cegły, dachówki i pu- 
staków; 

e) 


SA ęce przynajmniej po 6 
ursów budowlanych w powia- 
tach objętych akcją; 
f) udzielić przez Państwowy Bank 
Rolny kredytu gotówkowego dla 
zakwalifikowanych do takiej po- 
mocy gospodarstw w granicach 
od 15 — 25,000 zł na jedno gospo- 
darstwo. 


3. KOMISARIAT ODBUDOWY WSI 


Do wykonania tej akcji specjalnej zo- 
stał powołany na podstawie wspomnia- 
nej uchwały Komitetu Ekonomicznego 
R. M., Naczelny Komisarz Odbudowy 
Wsi, w osobie prof. dr, Fr. Piaścika, 
który z kolei powołał w powiatach za- 
kwalifikowanych do odbudowy w ra- 
mach tej akcji — powiatowych Komisa. 
rzy Odbudowy wsi. 

W chwili zorganizowania akcji spe- 
cjalnej w sprawie odbudowy wsi w pa- 
sie masowych zniszczeń zdawało się, że 
sprawa ta, niecierpiąca zwłoki, rzeczy- 
wiście ruszy z miejsca i wieś otrzyma 
należną pomoc. Osoba Komisarza, wy- 
bitnego znawcy zagadnień budownictwa 
wiejskiego, dawała gwarancję, że akcja 
zostanie przeprowadzona należycie, 
szybko i sprawnie, tym bardziej, że do 
dyspozycji jego w tvm zakresie według 
uchwały Kom'tetu Ekonomicznego mia- 
ły być zmobilizowane wszelkie będące 
do dyspozycji środki dla odbudowy tych 
terenów. 


4, WYNIKI AKCJI SPECJALNEJ 
= 3% PROGRAMU 


Od początku śledziliśmy postępy tej 
akcji w terenie, dziś zbliża się czas jej 
zakończenia, gdy tymczasem ząm'erzo” 
ny program jest tylko w bardzo nikłym 
procencie wykonany. Ostatnio w dniu 
28 i 29 września b. r. odbył się w Cie- 
chocinku zjazd przedstawicieli władz, 
powołanych do współdziałania przy jej 
wykonaniu. zorganizowany przez Na- 
czelnegp Komisarza Odbudowy Wsi, 
dla podsumnwania wyników, I spra. 
wozdania Wojewódzkich władz odbu- 
dowy stwierdzają, że faktycznie z wie- 
lu przyczyn cała akcja właściwie się do- 
piero zaczęła, a o wykonaniu jej w prze- 
widzianym okresie, to jest do końca 
b. r. w ogóle nie może być mowy Oto 
jak wyglądają jej wyniki w chwili obec- | 
nej w poszczególnych wołewództwa 
w woj. Warszawskim na 12.500 przew 
dywanych gospodarstw do odbudowy w 
ośmiu powiatach (Grójec, Mal 
Ostrołęka. Ostrów Maz, Pr 
Pułtusk, Radzymin, Warszawa) 


| tk 


cą roku ma być ukończona budową o- 


koło 300 budynków; w woj, Kieleckim 
na taką same liczbę przewidywanych 
do odbudowy gospodarstw w siedmiu 
powiatach (Iłża, Kielce, Kozienice, O- 
patów, Radom, Sandomierz, Stopnica) 
— odbudowano względnie ma być u- 
kończona budowa około 1.800 budyn. 
ków; w woj. Krakowskim na przewidy- 
wanych do odbudowy 3.000 gospodarstw 
w pięciu powiatach (Dabrowa, Myśle- 
nice, Nowy Targ, Wadowice, Żywiec)— 
przewiduje się w tym roku wykończenie 
około 60 budynków; w woj. Rzeszow- 
skm na 2.000 gospodarstw w sześciu 
powiatach (Dębica, Jasło, Kolbuszowa, 
Krosno, Mielec, Nisko) — wybudowano 
względnie przewiduje się wybudowa- 
nie w bieżącym roku około 3.150 bu- 
dynków; w woj. Lubelskim na 3.000 go- 
spodarstw w czterech powiatach (Kra- 
śnik, Puławy, Siedlce, Zamość) — wy. 
budowano, względnie ma się wybudo- 
wać jeszcze w tym roku około 500 bu- 
dynków; w woj. Łódzkim na 3.000 go- 
spodarstw w czterech powiatach (Koń- 
skie, Opoczno, Sieradz, Wieluń) — 
przewiduje się wybudowanie w tym ro- 
ku około 300 budynków, a w woj. Po- 
morskim (Bydgoskim) na 2.000 gospo- 
darstw w sześciu powiatach (Chełmno, 
Chojnice, Grudziądz, Inowrocław, Świe- 
cie, Szubin) — przewiduje się wykoń- 
czenie do końca roku około 800 budyn- 
ków, Osólnie więc na 50.000 przewidy- 
wanych do odbudowy gospodarstw w ra- 
mach akcji specjalnej, według najbar- 
dziej optymistycznych przewidywań 
będzie ukończona odbudowa po jednym 
udynku inwentarskim z tymczasowym 
pomieszczeniem mieszkalnym tylko dle 
około 7.000 gospodarstw. Stanowi to 
zaledwie 14% programu, w rzeczywisto- 
ści zaś, naszym zdaniem, wykonanie 
akcji specjalnej nie przekroczy 10% 
programu, ponieważ faktyeznie odbu- 
dowano w tej chwili nie więcej. niż 1.500 
budynków, co stanowi tylko 30% progra- 
mu. Poprostu brak dość mocnego sło. 
wa na określenie tego. jak potraktowa 
no sprawę tak naglacą do szybkiego 
rozwiązania, jaką jest przywrócenie 
zdolności wytwórczej gospodarstw wiej- 
skich w pasie zniszczeń wojennych, jak 
to słusznie podkreślił» uchwała Komi. 
telu Ekonomicznego Rady Ministrów z 
dn. 25.1.46 r. Ktoś musi ponieść odpa 
wiedzialność za to, że chłop przy dość 
znacznym prodramie pomocy państwo 
wej zdołał odbudować tylko 3% budyn 
ków przewidywanych dla odbudowy. 


5. PRZYCZYNY NIEPOWODZENIA 
AKCJI SPECJALNEJ 


Na niektóre z przyczyn niepowadzć 
nia tej akcji zwrócono już parokrotni 
uwagę na łamach „Gazety Ludowej! 
Nie wdaląc się w ich analizę szczefć 
łową, ogólnie można stwierdzić, że 
ją one badź ło w wadliwej organi 
zacji wykonania tej akcji, co ohciąża w 
większym lub mniejszym stopniu wszy- 
stkie czynniki, powołane do współdzia- 
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„ łania w jej przeprowadzeniu, bądź to w ciążenie. Już dziś czas, żeby odpow'ed. jak kasy Stefczyka, banki ludowe, gmin- 


trudnośc ach natury obiektywnej, wy- 
nikającej z trudności życia powojenne- 
go, których pokonanie tym więcej do- 
maga sę zarówno skorcentrowania wy- 
siłków, jak i sprężystości organ:zacji i 
koordynacji pracy. Program akcji zo- 
stał niewykonany przede wszystkim 
dlatego, że zbyt dużo czasu zużyto na 
samo zorganizowanie akcji i wskutek 
łego pomoc zaczęła nadchodzić dop'e- 
ro w końcowym sezon e budowlanym. 
Wskutek ntworzenia Komisariatu Od- 
budowy Wsi zwiększyła się liczba o- 
środków dvspozycyjnych w tej sprawie 
w samym! M nisterstwe Odbudowy, co 
również niewątpiiwie. utrudniało wy- 
konanie akcji — tym bardziej, że Ko- 
misariat nie m'ał od poczatku określo- 
nej wyrażnie kompetencji i da*n czasu 
upłynęło zanim wywalczył sobie jaką 
taia pozycję w orśćn zacji M 'nisterstwa 
Odbudowy, potrzebrą do zaczęc'a akcji, 
przy czym upłynęło jeszcze dużo czasu, 
zanim uzyskał możność uruchomienia 
przewidzianych na akcję kredytów. 


Wprowadzenie Związku Samopomocy 
Chłopskiej, organizacji, która jeszcze 
jest w sład um organizacji i nie wszędzie 
jeszcze posiada zaufan'e chłopów, iako. 
czynnika decydującego o zakwaliliko: 
waniu gospodarstwa do odbudowy i o 
przyznaniu kredytów, wcale się nie 
przyczyn ło do szybkiej i skułeczrej od- 
budowy wsi. Obciążenie ząś Zw'ąsku 
Samopomocy Chłopskiej obow'ązkiem 
wyrębu i dostawy drzewa | materiałów 
budowlanych okazało się w praktyce 
n'ecelowe, gdyż organizacja ta nie była 
zdolna tych zadań wykonać, Skompli- 
kowana procedura kredytowan'a, tru- 
dna w zrozumieniu dla chłopa, który z 
natury jest bardzo ostrożny w podpisy- 
wan'u wszelkich zobow'ązań, odstra- 
szała go częstokroć od _przyfmowania 
zaofiarowanvch kredytów. Niedostąr= 
czenie, względnie n'edostateczne do- 
starczenie środków lokomocji do akcji 
un'emożliwiło dostawę we właśę'wym 
czasie materiałów budowlanych, przy- 
dzielanych z dużym opóźrien'em; wsku- 
tek "tego wiele materiałów przezna. 
czonych na akcję leży po składach i 
magazynach, ulegając całkowitemu lub 
częściowemu zniszczeniu: odnosi się to 
szcżegó'nie do wapna, cementu, szkła 
it p. Nieprzydzielenie zaś tych mate- 
riałów dotvchczas jest wprost karygo- 
dre. Przydz'elnnie drzewa z lasów, 
położonych w dalszej odlesłości i pozo. 
stawian'e zwózki chłonu, który naleze- 
ściej nie ma konia, mija sę w ogóle z 
celem w takich warunkach, Nic też 
dziwneóo, że tam, gdzie drzewo zosta- 
ło przydzielone, n'e wszędzie zostało 
odebrane, — nie mówiąc o znarych 
wypadkach przydziału drzewa c'enk'ez 
go. nie nadałąceón się w ogóle na bu- 
dulec, którego chłoni w ogóle nie chcą 
odbierać (woj. luhelsk'e).  Nieurucho- 
mienie wreszc'e dostatecznej ilości lo- 
kalnych wytwórni materiałów budowla- 
nych — belon'arni, dachówkarni, cegiel. 
ni, sto!arki, tartaków itp. i słabe fnan- 
sowan e istniejących spowodowało wraz 
z powyższymi przyczynami, że odbudo- 
wa wsi nie mogła ruszyć realnie z m'ej- 
sca, pon'eważ chłop nie dostał na czas, 
an' w dostatecznej ilości potrzebnych 
materiałów budowlanych i środków fi- 
nansowych na odbudowę. 


6. NAGLĄCE ZADANIA CHWILI 
W SPRAWIE ODBUDOWY WSI 


Dziś po uchwaleniu narodowego planu 
odbudowy gospodarczej kratu ma okres 
trzechletn” sto'my przed problemom. iak 
załatwić niewvkonaną akcję specjalną 
w snrawie odbudowy wsi w pas e maso- 
wych zn'szczeń czy ma być ona przer- 
wan», a w r. 1947 mą być realizowany 
prośram odbudowy wsi przedstnw'ony 
w nlan'e trzechletnim? Z'azd w Ciecho* 
cinku wynow'edział się za kontynuowa- 
nam akcii spec'a!lnei w roku przyszłym. 
Wata «ła nam, że jest to jedyne uczc'- 
we wyjście z sytuacji, Mów'my ied- 
na wyraźne prośram akcji specjalnej 
wasn być w r. 1947 n'e tylko korty- 
nttowany, ale wy! 
kłada to na rok 1947 w tej dziedzinie 
Jieprzew dyane w narodowym planie. 
odbudowy gospodarczej dodatkowe ob- 


oasny w całośc, Na-| 


n'e decyzje zapadły, już dziś czas, żeby 
społeczeństwo wiejskie wiedziało: że 0-1 
betnice są dotrzymywane choćby w 
spóźnionym termin'e, É 

Aby prośram akcji specjalnej w spra- 
wie adbudowy wsi w pasie zniszczeń, 
został w pełni wykonany, należy: | 

1-0 bezzwłocznie uprościć procedurę 
kredytowan'a ? reznrowadzić kredyty, 
zwłasrcza w odniesieniu do kredytów, 
materiałowych —tak, aby nagromadz 
ne już po. składach i madazynach mate- 
rały zostały jak naiszybriei wydane i 
dostarczore na miejsce odbudowy, a w 
każdym razie zabezn'eczyć psujące się 
materiały takie, jak wapno, cemeńt itp. 
przed zniszczen'em, w 

2:0 Zwiększyć kredyły gotówkowe 
tak, aby były wvstłarcza'ace ną sfinan- 
| sowanie projektowanego budyrku i roz- 
prowadz ć w eaf 
wiejskich instytu 


| 


kredytowych takich, 


Na podstawie zawartych umów han- 
dlowych pro'ektowany jest imnort im 
wentarza żyweńą w roku 1946/47 z na 
stępu'ących krajów: $ 

1) Panta: 40000 koni roboczych za 
74 milony koron duńskich na 4-letni 
kredyt. 

3.700 koni robaczych za 7 mil'onów 
koron duńskich na podstawie 
clear'ngowej, 

Konie zarodowe za 1,5 miliona koron 
duńskich, 

12000 sztuk iałówek cielnych za 14,4 
mil'ona koron duńskich. 

Bvdła zarodowe za 900.000 korón 
duńskich. s 


~ Nawozy 

Według sprawozdania wiceministra 
ptemysła R, Prmińskiego na komisii 
nryemysłowej KPN w sezonie jesiennym 
rolnietwa zożwłą 81000 ton nawoz w a70- 


ści za nośrednictwefń 


Kronika Gospodarcz 
Import zwierząt domowych w roku 1946-47 


umowy |. 


towych, 153000 ton fosfornwuch i 68000 
ton nawozów .potnsowych. Tak wiemy za- 
notrzehowanie rolnictwa była większe i 
"a całym prawie obszarze kraju nawozów 
brakowalo. 

Zważywszy na wielki brak inwentarzy 
żywych i zwiazany z tym brak abnrni! 
a z frneiej strony na rosnaca świadomość 
rolników o wartości nawozów sztucznych 
i nmiejetenaści ich stosowania, zwiększe- 
nie nrodnkeji tech nawozów jest nilną ko- 
niecznościa. Niestety. nlnny nrodukcyjne 
na rik 1947 zamykają s'a w ramach 
20000Ą ton nawozów  fosforowych i 
220000 ron azotowych. Nawozy notesowe 
„otrzymuiemy z Niamjec — strefa oknpa- 
A AA OZ Warmia TÀ 
weriel. Akało 120000 ton nawozów azoto- 
wych i fosforowych mamy również otrzy- 


fndeźslnictwó zbiorowe obejmuje polo- 
we doświadczenia ro!nicze przeprowadzane no- 
za Z-kłodami Totwiadczalnymi. Praca ` Do- 
świndazslnictwa Zkiorowedo koncantrnie się w 
Koch Doświadczalnych i na Polach Doświad- 
czólnych. 

Kołamt  Doświedczalnymi są dobrowolne 
zrzeszenię rolników praktyków; Na polach tvch 
gospodarzy przeprowadzane są, na odpowied- 
nio urządzonych poletkach o pow. ok, 1/4 ha. 
doświadczenia nad zagadnieniami interesujący- 
mi okolicznych rolników. Jedno Koła Doświad: 
czalne obejmuje swą akcją na ogół teren po- 
wiatu, 

Kół Doświadczalnych czynnych obecnie jest 


Dożwi 


19. 
Polami doświadczalnymi są powierzchnie 5-0 


hektarowe, wyłączone dla celów badawczych z 
ogólnych upraw gospodarstw. 


Pól doświadczalnych jest 10. 
dednostki  Doświadezalnictwa Zbiorowego | 


t 


ne kąsy pożyczkowe i inne. 

3-o Możliwe do. uzyskania dalsze 
materiały budowlane rozprowadz'ć i do- 
starczać na m'ejsce budowy za pośred- 
nictwem lokalnych spółdzielni roln'czo- 
handlowych i 'nnych, o ile to możliwe 
przez okres zimy tak, aby całkowita 
odbudowa przewidziana programem mo- 
głą ruszyć od razu z miejsca z począt- 
kiem sezonu budowlanego wr. 1947. 

4-0 Przeprowadzić do początku tego 
sezonu cały program zamietzonych kur- 
sów instrukcyjnych i informacyjno-bu- 
dow!arych, wciagając wszędzie w jak 
naiwiększym zakresie zainteresowaną 
lndność wieiską — za pośrednictwem 
Związku Młodzieży W eiskiei „ Wici”, 
Zwiazku Samonomocy Chłopskiej. Snt- 
dzie!czości, zwłaszcza budowlanej P. Z. 
U. W. wladz ziemsk'ch, władz plano- 
wrnia nrzertrzennego. i 

5.0 Zmobilzewać odnowiednie śrad- 
ki lokomocji, podobnie jak to się prakty- 


a 


8.000 sztuk bvdła rzeźnego, na vlece- 
nie M'nisterstwa Anrowizacii i Handlu 
2] Fimandia: 1.400 sztuk koni robo. 
czych, 
31 Belgia: 1.350 sztuk koni roboczych 
4] Franceta: Konie zarodowe na sumę 
17.500.000 fr. fr. , 
Owcę na sumę 10600000 fr. fr, 
Króliki na sumę 1.700.000 fr. fr, 
„ Imnortem zajmuje sie. na złocenie Mi 
nisterstwą Żeóluść | Handlu Zagraninz: 
nefo, Rolniczą Centrala M'esna, faten 
imnarter koncesionowany. przy wsnáł 
udziale rzeczoorawców z ram'en'a Mi- 
nistarstwa Rolnictwa i Reform Rol- 


| nych, 


szłuczne 


mać 
RA. 

Na nóżna iesto przewidywane jest urn- 
abomtenie Moście i wtedy hędziemy mieli 
wianaj nawozów anlatrowych, ale przez rok 
1947 przeważać hadzie niostetv azotniak, 
tak przykry dla rolnika przy siewie. 


Zwiekszenie. produkcji sonerfosfatów 
wiaże sie z konieranońcia odhudowe fa. 
hryk w Gdańskn i Szezeninie, ala inż abee. 
mie daje sie addznwać brak niezbędnego 
dla tei produkcii kwasu s'arcznnego, 

Noleży oczekiwać, że te niszbędne dla 
nrodwkeii nawozów aztreznych urzadzenia 
nrzemysłowe znaidą się na pierwszym 
mieison w planach odbudowy przemeału. 
Zan'm to nastąpi konieczny jest większy 
imnort. 

Warunk? sprzedaży nawozów na sezon 
wiosenny meją bvć nstalone wkrótce, 
Wydatniejszej zwyżki cen nie przewiduje 
się, 


z importu handłowego lub od UNR- 


Doświadcza!n'ctwo zbiorowe 


czyli Koła i Pola, Doświadezatne prowadzą ha 
dania równolegle z badaniami Zakładów Do- 
śwderalnvch. ý 

Jeżeli chodzi o prace w Doświądez»lnietwie 
w sezonie jesiennym r. b, to na terenie całego 
kaju przeprowadzane są doświadczenia od 
misnowe z żytem | pszenicą. 

Da Zskładów Doświadezalnych skierowane 
zostały komplety, zawierajace wszystkie odmia- 
ny przeznaczone do badania w ciągu najbliż: 
sztch paru lat. ri 

Do jednostek Dożwiadczatnictwa Zbiorowego 
skierowano dobory odmian identyczne jak dla 
© "-4%w Doświaderslnvch (t. zw, duży kaķe 
plet odmian), ponadto t zw. małe komplety 
że=niace tylko dany rejon, 

Z dziedziny doświadczeń nawozowych jedno- 
stki Doświadczalnictwa Zbiorowego przeprowa 
dzają doświadczenia oparte na tematach aktu- 
alnych dla danych rejonów, lub też danych go- 
spodarstw 


kuje w stosunku do akcj! odgruzania sto-. 
licy, aby pokonać trudności transportu 
materiałów budowlanych na wieś. 

6-0 Przede wszysłk'm zaś należy 
rzuc'ć odpowiednio duże sumy na szyb- 
kie uruchomienie spółdz'elczych, wy- 
twórni materiałów budowlanych wszel- 
kiego rodzaju, zwłaszcza ośn otrwałych, 
na terenach zniszczeń wojennych, i na. 
leżycie kredytować ich produkcję: po: 
n'eważ od tego zależy w bardzo- dużej 
mierze nie tylko wykonan'e prośramu 
pomocy państwowej w odbudowie wsi 
| w ramach akcji specialnej, t: zn po ied- * 
nym budynku inwentarskim z tymcza- 
sowym pomieszczeniem mies”lr=lrvm 
na gospodarstwo (w sum'e 50000 bu- 
dynków), ale dalsza odbudowa zał. 
szczeń wojennych na wsi przewidziana 
| trzechlelnim narodowym planem odhu- 
dowy gospodarczej kraju, w k'erunku 
pełrej odbudowy zn'szczonych zagród 
wiejskich, zarówno w osiedlach wiej- 
skich, gminach i powiatach, pos'adają- 
cych ponad 50'/ zn szczeń na tej pod- 
stawie obiętych akcią specjalną, jak też 
i na terenach nieobjętych tą akcją. pó- 
Siadających niższy procent zniszczeń 
wólennych. 

1-0 Zorgantzować wreszcie nie. 
zwłoeznie nadzór nad wykonawstwem 
odbydowy w terenie, pza pośredn'ctwem 
| spółdzielczośc' budowlarej, dla whro- 
wadzenłia racjonalnei planowości odbu- 
dowywanych zagród; oraz skoordvno- 

wać wszędzie, gdzie na to pozwalają 
rozporządzalne środk' osobowe i tech- 

niczne. akcie odbudowy wsi, z akc'a re“ 
gulacyiną władz ziemskich i akcją nlani- 
styczną władz planowania przestrzen- 
nego. 


7. ODRUDOWA WSI 
W ORGANIZACJI MMISTERSTWA 
ODBUDOWY 


Sprawę istnien'a Komisar'atu odbu- 
dowy wsi pozosław'amy otwartą, ale 
wydae nam się, że hez zatracan'a nd- 
rębności akcii specialnej możnaby połą: 
czyć sprawy te z odbudowa wsi poza 
akcią snec'ąlną — tvm bardziej, że spra- 
wy te częstokroć łacza się, ponieważ 
odbudowa jedneśo budynku inwentar= 
skiego nie zakończa odbudowy dla da- 
neda dosnodarstwa | problem ten nadal 
istn'eie bądź to w formie pomncy do- 
raźnej w nostaci baraków. badź to w 
nostaci dalszej normo'nej odbudowy 7a- 
grady chłonskiei, had wreszcie w ak- 
cii nadbudowy wsi Inb zadród zniszezo- 
nych, nieznkwalif kowanych do akcji 
specjalnej. bądź wreszcie w budowie 
wsi nowych, nowstniących na skutek 
refätmy tolnei. Wohec iednak ogromu 
zadań na tym ode'niru konieczna jest 
koncentracia wyodrębnionego ogólnego 
kierownictwa tym: sprawami odnowóed. 
nio zorganizowanego w ramach Mini- 
sterstwa Odbudaw$ dn nnimn'ej w no- 
„staci Departamentu Odbndowy Wst, 
tak, ink to wely rezolucie Kor*resu 
PSL. Por'ewąż zaś sprawy te wchodzą 
też w zainteresowania szeregu innvch 
departamentów tegoż M'nisterstwa ko- 
rzystnym byłoby również nownłanie 
trzeciego nodsekretarza stanu dn eru- 
wania nad całością spraw _ wiejskich, 
vchodzących w zakres Ministerstwa 
Obudowy. 

W wypadku zaś pozostawienia Kami- 
sariatu, należy bezwarunkowo wyposa. ' 
żyć go w pełne, bardzo rozległe kompe 
tencie w zakresie odbudowy wsi. nhcłą 
żając go zarówno odnaw 'edzialnościa 
za dokończenie w r. 1947 wykonaniu 
nrośramu akcii special ej w sprawie od- 
budowy wsi. jak też za wykonar'e nro- 
gramu odbudowy wsi, naszym zdan'em 
zbyt szcznołego, przewidzianeśo w trzy: 
letnim planie odbudowy sospodarczej-- 
kraju oraz za wykonanie tymczasowej 
pomocy wsi w odhudowie w postaci 
t zw. akcii barakowej, < rozszerzałąc 
równocześnie zasięg jego działalnosci 
na teren całej Rzeczypospol ej, — ze 
szczególnym oczywiście nasławien'em 
jego działalności na tereny masowych 
zniszczeń oraz na róvnie gwałtownie 
potrzebujące dziś pomocy w tym za 
kresie tereny Ziem .Odzyskarych, gdzie 
na skutek akcji spóldz'elni parcelacvina 
osadniczych powsta'e szereg nowvch o: 
siedli wiejskich, gdzie równeż dość lu 
że zn'szczenią na wsi utrudniają w po- 
ważuym stopn'u proces obejmowania 
w posiądanie i zagospodarowania tych 
ziem, 
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CHŁOPSKI 


Zorganizowana akcja Pomocy Zimowej 


Jesteśmy w okresie szybko zbliżają 
cej się drugiej powojennej zimy. Jaka 
jeden z najbardziej zniszczonych przez 
działąnia wojenne narodów. wiemy, co 
dla szerokich rzesz naszych obywateli 
ona oznacza, 

W związku więc z nadchodzącą porą 
roku, najcięższą do przeżycia dla tysię” 
cznych rzesz Polaków, pozbawisnych 
dachu nad głową, ubrania i obuwia, a 
niejednokrotnie całodziennej ciepłej 
strawy, czynniki rządowe, jak i całe 
społeczeństwo, kierowane najserdecz- 
'iejszą troską o los tych nieszczęśli 
wych, postanawia iść im z wydatną po” 
mocą w zorganizowanej akcji Pomocy 
Zimowej, 

Akcja Pomocy Zimowej nie jest dla 
nas nowością, gdyż działanie jej znane 
nam jest z przed wojny, jednak w dzi- 
siejszym naszym życiu, nabiera ona 
szczególnego charakteru, tąk co do 
zbiórki, jak i rozdziału zebranych fun- 
duszów. X 

Dzisiejsza akcja Pomocy Zimowej jest 
zorganizowanym wysiłkiem rałego spo” 
łeczeństwa, dobrze rozumiejącego. iż 
nie wystarczy drobny datek, ofiarowa- 
ny kwesłującym po ulicach, ponieważ w 
żadnym wypadku nie zaspokoi olbrzy* 
mich potrzeb, potrzebującym natychmia- 
stowej pomocy. p 

Aby akcja Pomocy Zimowej, fakty- 
cznie mogła spełnić swoje zadanie, 
wszystkie ministerstwa zadeklarowały 

* wydatną pomoc w akcji i wydały już od- 
powiednie zarządzenia, 

Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rol- 
nych zaleciło rolnikom dobrowolne o> 
podatkowanie się na rzecz pomocy ví: 
mowej, mniej więcej od 1 do 4 kg zbo- 
ża'i od 5— 10 kg ziemniaków od 1 he- 
ktara użytków rolnych. Ministerstwo 
Zdrowia organizuje specjalną zimową 
pomoc lekarską. Ministerstwo Przemy- 
słu opodatkowuje przemysł prywatny i 
państwowy na Pomoc Zimową, Minister- 
stwo Obrony Narodowej zapewnia środ- 
ki lokomocji, używalność magazynów 
wojskowych i dostarczenie strażników, 
Min, Spraw Zagranicznych ustanowiło 
dopłaty do paszportów zagranicznych. 
Min, Administracji Publicznej zezwoliło 
na zbiórki uliczne i w lokalach w okre- 
sie od 1 października r. b. do 31 marca 
1947 r, wyłącznie na rzecz akcji Pomo- 
cy Zimowej. Min. Skarbu poleciło U: 
rzędom Skarbowym ściąganie dobro- 
wolnych opłat do podatków oraz świa- 
dectw przemysłowych i handlowych 
Min. Oświaty wezwało do pomocy w 
akcji nauczycielstwo i młodzież szkoł 
ną. Min, Ziem Odzyskanych wprowa- 
dziło opłaty za zewolenia na wywóz ru- 
chomości z ziem odzyskanych. "Min. 
Aprowizacjj zapewnia punktualne do- 
starczanie żywności dla kuchen ludo- 
wych oraz wprowadza opłaty od ze- 
zwóleń na przydzielanie wagonów. Min. 
Poczt i Telegrafów poleciło wszystkim 
urzędom rozsprzedaż znaczków na Po- 
moc Zimową oraz pobieranie dobrowol- 
nych opłat do wszelkich czynności po- 
cztowych, Min. Komunikacji wydało 
podobne zarządzenie kasom kolejowym 
oraz umożliwiło korzystanie:z placów 
1 magazynów kolejowych, Min. Kultury 
i Szluki wprowadziło dopłaty 5 i 10-zło- 


towe do biletów teatralnych, Min, Spra- | 


wiedliwosci do podań sądowych, a Min. 
Informacji i Propagandy do biletów ki- 
nowych. 

Widzimy więc, że dzisiejsza akcja Po- 
mocy: Zimowej objęła bez mała wszyst- 
kie resorty naszego życia państwowe- 
go. Nie znaczy ło, abyśmy na tym po“ 
przestali, Do pomocy odnośnym zarzą- 
dzeniom musi stanąć dobrowolnie tak- 
że całe nasze społeczeństwo, bez róż: 
nicy wieku i stanowiska. 

Cała akcja pomocy główny nacisk 
kładzie na płynny fundusz pieniężny, 
lecz koniecznym jest, abyśmy do apelu 
Pomocy Zimowej stanęli także z dara- 
mi w naturze. 


Każda gospodyni i każdy gospodarz, 
czy to pochodzący ze sfer wiejskich 
czy robotniczych, urzędniczych czy 
przemysłowych, powinni dokładnie 
przejrzeć w najbliższym czasie swoje 
garderoby, gdyż niejednokrotnie to. co 
dla nich jest zbędne i wala się po stry- 
chach, dla naszych najbiedniejszych bę- 
dzie napewno cennym darem. Podni- 
szczoóne lub niemodne obuwie, ubrania, 
palta, bielizna, przykryją setki bosych, 
odmrożonych nóg i przyodzieją trzęsą- 
ce się z zimna ciała, pozwolą założyć 
oddawna nienoszoną bieliznę, 


Nikogo nie powinno z tymi darami za- 
braknąć. Nikt nie powinien kierować 
się fałszywym wstydem i wymówką, że 
daje jakieś „łachy“, 
inąd fundusze powinny powstać specjal- 
ne pracownie krawieckie i szewskie, w 


Za zebrane skąd- | 


SZTANDAR 


| których każdą rzecz będze można do“ 
prowadzić do stanu używalności, po od- 
| powiednim wyreperowaniu lub przero- 
Basta w 
Serce, igła i młotek — mogą zdziałać 
tu cuda. 
Widzimy więc, że akcja zbiórki dla 
najbiedniejszych i najbardziej potrzebu* 
jących przybrała szerokie formy. Chcie- 
libyśmy także na tym miejscu podnieść, 
apelując do odnośnych Komitetów Po- 
mocy Zimowej, aby akcja rozdziału 
przybrała inne niż dotychczas formy. 


Akcją Pomocy Zimowej muszą być 
naprawdę objęci tylko ci, co jej potrze- 
bują. Nie możemy ograniczyć jej tylko 
|do ośrodków miejskich, czy dó tych, 
którzy umieją i potrafią dotrzeć wszę: 
dzie, aby coś otrzymać, mimo, że nie- 


jednokrotnie pomocy nie potrzebują. 
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Z akcją Pomocy Zimowej musimy iść 
w teren wiejski, w okolice najbardziej 
zniszczone działaniami wojennymi, 
gdzie ludzie do dziś mieszkają w bun- 
krach i ziemiankach, trawieni choroba- 
mi i pozbawieni wszystkiego. Musimy 
trafić do poddaszy i suteryn robotni- 
czych, do matek, mających na utrzyma- 
niu po kilkoro dzieci, pozbawionych oj- 
ca i opiekuna, do bezdomnych i głod- 
nych sierot, wałęsających się po ulj- 
cach. Musimy dotrzeć do _ studiującej 
młodzieży, *która niejednokrotnie raz 
na dzień „chlipie* coś gorącego, cho- 
dząc w obuwiu, które zamiast spodów 
mają stare gazety. 

Inne są w naszym dzisiejszym życiu 
formy zbiórki Pomocy Zimowej, inne są 
potrzeby ludzi, -pozbawionych najpry” 
mitywniejszych rzeczy potrzebnych do 
życia, inne także muszą być środki i 
formy ich rozdziału, 

Akcja dzisiejszej Pomocy Zimowej — 
to akcja całego społeczeństwa — dla 
calego społeczeństwa. sts 


Dr JAGODZIŃSKI 


T-wo Burs i Stypendiów Rzplitej Polskiej 


Przyjdzie z pomocą kształcącej się młodzieży chłopskiej i robotniczej 


W naszym życiu powojennym coraz 


częściej mówi się o człowieku uspołecz-| 


nionym. Człowiek, wykonujący pracę 
społeczną, pracę wśród ludzi dorosłych 
i młodzieży, nie jest już dzisiaj tą po- 
stacią 'lekceważoną, o której często 


mówiło się ze znaczącym uśmiechem | 


nawet jeszcze przed samą wojną. Całe 
społeczeństwo polskie i ci, którzy do- 
strzegają zmiany ustrojowe i ci, którzy 
wyczuwają je raczej instynktownie, 
zmienią powoli swoje nastawienie, na- 
stawią-się w kierunku współżycia w 
gromadzie, 

W tym kierunku uspołecznienia ludzi 
zmierzają wszelkie poczynania naszego 
życia demokratycznego, w tym kierun* 
ku dąży i Polska Szkoła Demokratycz- 
na, do tego zmierza wychowanie mło- 
dzieży. Jeżeli w przyszłym życiu ma- 
my osiągnąć uspołecznienie całego spo- 
łeczeństwa, jeżeli każdy obywatel ma 
być przygotowany do pełnienia funkcji 
społecznych, to każdy taki obywatel 
musi przejść przynajmniej przez 8-kla- 
sową szkołę powszechną, która winną 
mu zaszczepić ideały szkoły obecnej, 
szkoły demokratycznej. Jeżeli przyj- 
miemy, że wartość i trwałość naszego 
bytu narodowego zależy od poziomu u- 
mysłowego i moralnego obywateli, to 
oczywistym jest, że zapewnić nam go 
może szkoła dostępna dla wszystkich. 

Młodzież, a nawet i starsi, chętnie 
garną się do nauki. Chętnie idzie po 
wiedzę młodzież wsi. P. Minister Oświa- 
ty w swym przemówieniu w dniu 15 
października b. r. na konferencji pra- 
sowej T. B. S, R. P. stwierdził, że o 
30% wzrosły szkoły wyższe, a o 40'/e— 
studenci w porównaniu z rokiem 1939, 
co stanowi 3,3 studentów na 1,000 mie- 
szkańców, a nie 1,3 — z roku 1939. 
Stan ten polepszyłby się wybitnie, gdy- 
by polepszyły się warunki materialne 
studiujących. Według wypowiedzi p. 
Ministra Oświaty na wyżej wspomnią 
nej konferencji prasowej, zą czas oku- 
pacji straciliśmy 110 tys, małych ma- 
turzystów, 75 tys. dużych matur, 30 tys. 
dyplomów w szkołach wyższych i 80 
tys. w szkołach zawodowych, choć te 
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„CHŁOPSKI 


przyjmuje ogłoszenia 
CENNIK 


Ogłoszenia drobne po 10.— zł za wyraz (mi- 
fimum 100 zł), poszukiwania „pracy po 3— zł 
za wyraz (minimum 30— zł). Ogłoszenia wv- 
miarowe (za 1 tnm szerokości 1 szpalty) w 
miejscy, przeznaczonym na ogłoszenia, po zł 
25—, w tekście po zł 40—; nekrologi po zł 


związane ze sprawami interesującym! wieś. 


ostatnie były częściowo czynne. Te po- | 
ważne luki musi wypełniać młodzież 
chłopska i robotnicza, już choćby nie 
ze względów założeniowych dzisiejszej 
rzeczywistości polskiej, ale dlatego, że 
mocno przetrzebiona przez okupanta 
| inteligencja | warstwy posiadające nie- 
| zdolne byłyby prawdopodobnie w naj- 
| bliższej przyszłości wypełnić te braki. 
| Te luki zapełni młodzież chłopska i ro- 
botnicza, tylko w tym wypadku, jeżeli 
znajdzie przynajmniej jakie takie wa- 
runki do nauki. 

Chłopi i robotnicy mają odrobić za- 
ległości w nauce, powstałe na skutek 
długoletniej polityki oświatowej, poli- 
tyki elitarnej w Polsce sanacyjnej. Da- 
ne Dr M. Polskiego w, książcę pt. 
„Środowisko społeczne 
jmłodzieży o jej wykształ- 
ceniu” z roku 1938, które podkreśla” 
ją wielki elitaryzm szkoły polskiej, 
przedstawiają się następująco: 

a) w 6 kl. szkoły powszechnej było 
105,588 dzieci rolników, posiada- 
jących do 50 ha ziemi, czyli 37% 
ogółu młodzeży w tych klasach; 
w ostatnim roku szkoły średniej 
było 2.189 osób ze środowiska 
wiejskiego do 50 ha, czyli 13% o- 
| gółu młodzieży w tych klasach w 

Polsce; 

c) na pierwszym roku studiów uni' 
wersyteckich było w tymże roku 
1.570 osób z wyżej wymienionego 
środowiska, czyli 12,6% ogółu 
młodzieży w tymże roku. 

Atlas Szkół Wyższych w opracowa- 
niu dr Falskiego podaje, że w roku 
szkolnym 1934/35 na 10.000 ludności w 
| Polsce było 42,5 osób studiujących na 
uniwersytetach z miasta, a tylko 4,3 ze 
wsi. 

Dane dr M, Falskiego poruszyły opi- 
nię publiczną: Prasa, przewidując kon* 
sekwencje takiej polityki oświatowej, 
uderzyła na alarm. Zwróciła uwagę, że 
warstwa chłopska, warstwa najliczniej. 
sza, nie może być pominięta w wytwa- 
rzaniu kadr inteligencji zawodowej. że 
inteligencja jest pozbawiona soków naj- 
żywołniejszej warstwy społecznej, 


b) 


I 


SZTANDAR" 


OGŁOSZEŃ: 


15—. Za terminowe ukazanie się ogłoszeń Re- 
dakcja i Administracja nie odpowiada. 
Ogłoszenia zamiejscowe uwzględniamy pó 
uprzednim  przekazaniv należności na nasze 
konto w PKO Nrl-630. Prosimy zaznaczać 
na odwrocie przekazu, Że suma przesłana jest 


za ogłoszenie. 


strój obecny krzywdzi wieś. Portszo* 
na opinia publiczna zwróciła uwagę 
czynników rządzących, że społeczeń- 
stwo broni się przed katastrolą. 

Dzisiaj wszyscy jesteśmy biedniejsi 
w porównaniu do czasów przedwojen- ` 
mych. Biedna jest wieś, biedne jest mia- 
sto. Nie mniej doceniając powszechność 
kształcena się wszystkiej młodzieży, a 
najzdolniejszej w najwyższych uczel- 
niach, powstałe T, B, S, R. P. odwołuje 
się do całego społeczeństwa o pomoc 
dla uczących się, o zapewnienie przy- 
szłości Polsce Demokratycznej. Wła. ' 
dze szkolne ograniczone ramami budże* * 
tu, mogą realizować tylko pewne po- 
stulaty z całości założeń ideowo prot 
gramowych na odcinku szkolnym. Pew- 
ne ideały demokracji polskiej na odein- 
ku szkolnym muszą czekać na swoją 
kolejkę w hierarchii potrzeb. Kolejka 
ta nie nadejdzie szybko. 

B, P. wprowadza dwa nowe 


elementy do ustroju szkolnego, poma: 


gając tym samym do przyśpieszenia re- 
szkoły demo- 
ty: i 


alizacji całości założeń 
kratycznej. Są to elemen a) sieci 
burs dla uczącej się młodzieży w ogóle, 
dla młodzieży zaś wiejskiej w szczegól” 
ności; . b) systemu funduszów stypen- 
dialnych dla niej. Tylko przy uwzględ- 
nieniu tych dwóch elementów każde 
dziecko zdolne, kaźdy młodzieniec, czy 
nawet mężczyzna dorosły, pochodzący 
z jakiejkolwiek warstwy społecznej, 
mogą doprowadzić do końcowego roz" 
woju swoje zdolności i zużyłkować je 
dla społeczeństwa, Wykorzystać dla 
celów tworzenia kultury każdego czło- 
wieka jest sprawą w pierwszym rzędzie 
społeczną, narodową, przed indywidu- 
alną. Te wartości społeczne, które bez 
sprzecznie są rozrzucone w masach ča- 
łego narodu T. B, S. R, P, próbuje wy- 
dobyć z ukrycia i dać im pełne warun- 
ki materialne do rozwoju. Droga ' do 
zdobycia funduszów prowadzi przez 5- 
fiarne serca całego społeczeństwa. 
Ofiarne serca społeczeństwa znajdą za- 
spokojenie już w najniższej organizacyj: 
nej, a jednak podstawowej komórce — 
Kole T. B. S. Koło pokrywa się z te- 
renem gminy wiejskiej, zdobywa na 
swym terenie furdusze, których jest 
prawym właścicielem dysponentem w 
ramach regulaminu. Fundusze swe bę- 
dzie zwiększać w przyszłości ze zwro- 
tów udzielanych stypendiów. Koło re 
jestruje zdolnych uczniów ze swego te- 
renu i udziela im pomocy. Zarządy Od- 
działów Powiatowych i Wojewódzkich 
koordynują pracę, lecz ngdy nie mogą 
narzucić im swej decyzji, , 
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